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Wczorajszy Kurje. Poranny po­
wracając do sprawy zwrócenia 
się Niemców oo b. premjera Win­
centego W iiosa i precyzuje daty, 
kiedy b. premjer Wiios zwracał 
się ao konsulatj polskiego w Pra­
dze czeskiej i jakie mianowicie 
meldunki tam złożył Artykuł ren 
zatytułowany ,,Fakty w sprawie 
p W itosa" zaczyna się od słów:

Dą^ąc do całkowitego wyjaśnienia 
sprawy ’ p. Witosa zaczerpnęliśmy 
^aczegółowycn iniormacy ze źródeł 
m i a r o d a j n y c h  i na tej pod- 
stawia s t w i e r d z a m y  co na­
stępu, >: v

Wyrazy „m.aro>dajnycn“ i 
^stwierdzamy" zostały podkreślo­
ne przez redakcję ku r jera Poran­
nego My również chcielibyśmy 
na nie zwrócić uwagę naszych 
czytelników.
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Niemiecki pakt o nieagresji z Łotwa i ćstonjg
SzwEOia i Finlandia zbroia się przeciw Niemcem

BERLIN PAT. Wczoraj rano w niemieckiem miruster- 
sw lp  spraw zagrancznych zostały podpisane dwa pak ry  
niemiecko -  łotewski i niemiecko - estoński. Pakty te podpi­
sali- minister spraw zagranicznych Estonji Selter ze strony 
Estonji, minister spraw zagi anicznych Munters ze sirony 
Łotwy i minister von Ribbentrop ze strony Niemiec

Tekst paktu
BERLIN. PAT. Pakij o nieagresj, zawarte .niędzA Niem­

cami a Łotwą, względnie Eftonją mają ten sam tekst.
We wstępie stwierdzano, że kanclerz Rzeszy i prezydent 

republiki łotewskiej (względnie estońskiej), zdecydowani do 
utrzymania pod każdym warunkiem pokoju między swemi Kra­
jami, postanowili potwierdzić to postanowienie układem pań­
stwowym. .

Artykuł l-szv  tego traktatu brzmi:
Rzesza niemiecka i wpuobka łotewska (względnie estoń­

ska.) nie przystąpią w żadnym wypadku do wojny przeciw sobie 
lun ao innego rodzaju zastosowania przemocy.

Gdyby ze strony trzeciego mocarstwa doszło do akcji w 
rodzaju określonej w pierwszcm ustępie tego artykułu przeciwko 
jednej ze stron, zawierając ech pakt, druga struna zawierająca 
pakt nie będzie akcji tej w- żaden sposób wspomagać

Artykuł 2:
Pakt ten podlegnie ratyfikacji a akty ratyfikacji mają być 

biożliwie szybko wymienione w Berlinie
Pakt w chodzi w życie z chwilą wymiany aktów ratyfika­

cji i ważny test odiad na okies 10 lat. Jeśli pakt me zostanie naj­
różniej na tok przed upływem tego czasu wymówiony przez jed 
n<j z zawierających pakt stron, przedłuża się okres jego ważno­
ść, na dalsze W’ lat. To samo odnosi się do dalszych okresów 
-zasu.

Paki ten jednak nie będzie posiada! ważności na dłuższy 
o]{Tes czasu, niz palet zaw-fty dziś z bstonją (względnie Łotwą). 
ł ,dyby z tego pow-oua pakt utracił swą ważność przed okresem 
c^ su , pizewidzianym w ustawie 2 tego artykułu, rządy niemtec- 
^  > łotewski (względnie estoński) przystąpią niezwłocznie na 

cz.erpe iecźr te} ze stron do układów, mających na celu odnowie- 
nie fego paktu.

Protokół dodatkow i:
W czasie wczorajszego podpisywania niemiecko - łotew­

skiego (względnie niemiei l.o - estońskiego) paktu, stwierdzono

ooopolną zgodę w następującej sprawie:
Wspomaganie przez me biorącą udziału w konflikcie, stro 

nę, zawierającą układ, stosownie do ust. 2 art. 1 tego paktu, ni? 
będzie miało miejsca w wypadku jeśli zacho\"anie tej strony po­
zostawać będzie w zgodzie z ogólnemi zasadami neutralności. 
Nie będzie przeto uważane za niedopuszczalne wspomaganie, je­
śli między niebiorąca udz>?.łu w konflikcie stroną zawierającą 
układ a trzeciem mocarstwem utrzymywane nęoą: wymiana to­

warów i tranzyt towarowy.

Szwecja i Finlandia przygotowują się
d o  obrony

SZTOKHOLM PAT W odpowiedzi na stanowisko Z.S.R R. 
w spraw ie wysp Alandzkich, Szwecja i F inlandja zacieśniły współ 
pracę wojskową. Przybył do Sztokholmu z oficjalną w iz jtą  do 
szwedzkiego m inistra obrony Skoelka, fm lanazki m inister obrony 
Niukk&men

M inister N iukkum en podejm owany był śniadaniem  przez 
m inistra Sandlera, zwiedził sztokholmski bataljon nancerny, lot­
nisko wojskowe B arkarby oraz fabrykę Bafortha, gdzie F inlandja 
zamierza poczynić większe oostalunki.

W wywiadzie prasowym  m inister oświadczył ze finlandzki 
punkt widzenia na sytuację europejską jest tego rodzaju, że spra 
wa Drzygotowań w dziedzinie obrony winna byc najważniejszą 
rzeczą, zwłaszcza dla m niejszych państw .. F inlandja dąży do jak- 
najściślejszej współpracy ze Szwecją również w dziedzinie obro 
ny, zwłaszcza jeśli chodzi o współpracę ze szwedzkim przemysłem 
wojennym . Cele polityki zagranicznej Szwecji i Firdandji są idf n 
tyczne w spraw ie Alandów.

Min. Niukkamen oświadczył, że opinja Finlannji uważa, ze 
zarządzenia zamierzone celem obrony neutralności wysp Alandz 
k ;ch odpowiadają również interesom  Z.S.R R Umocnione wyspy 
nie zamkną floty sowieckiej w zatoce Fińskiej, choćby ze względu 
na brak  dostatecznie dalekonośnych dział

Bojowe stanowisko Finlandii
HELSINKI PAT Jak  donosi tińska agencja telegraficzna, 

m inister spraw  zagranicznych Erkko przem aw iając w parlam en­
cie oświadczył co następuje: ktokolwiek pragnąłby nam  pomóc 
nie będąc o to przez nas proszony, uważany będzie za najeźdźcę i 
jako taki zostanie przez nas odparty. Nawiązując do spraw y re- 

(Dokończenie na stronie 2 -ej )

Straszna katastrofa
i i i  ńingo l i i  - Warom

pod Pruszkowem
WARSZAWA. PAT. Dnia 7 b m. o godz. 12.07 pociąg po­

śpieszny ib . 204, 7dążaią~y z lvaiOw:c do Warszawy, uległ na 
stacji Pruszków katastn fie

Według tymczasowych danych, stwierdzonycn na miejscu, 
przyczyna katastrofy była NADMIERNA SZYBKOŚĆ POCIą GU, 
jłrzyjmowanego na stacj- Pruszków na tor boczny, co spowodo­
wało wykoieieme się. Na taśmie kontrolnej siwifcidz^no 90 km. 
na godz., zamiast dozwo'onej na tym occntku szybkości 40 ki­
lometrów na goaz.nę.

Śledztwo wdreżore przez władze kolejowe i prokurators­
kie w toku.

W katastrofie UTRACIŁ© ZYCIE SZE sć O Soh, a miano­
wicie: Skibniewski Dobie.ław z Piotrkowa, dr. Kiynicki Stefan 
z Katowk, Steir.hagen Stefan z Częstochowy, Steinnagen (jU' 
njor), oraz jedna kobieta (Okoio lai 40-stu) i mężczyzna z ob­
sługi kolejowej, których i.-zwiska nie zostały dotąd ustaione.

Ranni zoslali: SJąc ka Jozef z Katowic, Wocnracki — koo 
duktor wagonów sypialnych, Hygielski Władysław — palacz P, 
K. P., Stawowski Edmund — konduktor bagażowy, Łyzniewski 
Zygmunt % j odzi, Sobański Jan z Warszawy, Dwojak Maicin z 
Rembertowa, Kilówna Mer je z Radomska, Stcinnagen Julja z 

, Częstochowy, Luoboroki Wacław z Warszawy Fischerowa Ro- 
załja z Chorzowa. Kościnbiński Władysław z Warszawy, Krześ- 
niak Jan z Piotrkowa, Raczyński henryk z Nowogródka, Dobio- 
wolski Piotr z V\ ułomina i Gajewska z Tworek.

Akcja ratunkowa z 21 tata zorganizowrana narychmk.t i stała 
na wysokości zauama.

Akcja oczyszczania torow w toku.
Nieszczęśliwym oraz śmiertelnym wypadkom ulegli podró­

żni, znajdujący się w dwóch zagranicznych wagonach drewnia­
nych, które zostaty rn u /te .

Polskie wagony 1.obstrukcji stalowej wyszły z katastrofy 
bez szwanku, co zmniejszyło rozmiary katastrofy

Co uzyskali rolnicy
w nowej ustawie oddłużeniowej?

Moratorjum w długach prywatnych 
i konwersja w rencie ziemskiej

(TELEFONEM Z WARSZAWA’»
(b) Główne ulgi, uzy skane przez rolników w uchwalonej v» & 

wtorek przez Sejm ustawie oddłużeniowej, można ująć w  nastę­
pujące cztery punkty:

1) W zakresie długów prywatnych, uporządkowanych na pod 
stawie dotychczasowych przepisów oddłużeniowych, ograniczono 
wymagalność długów w latach 1939 — 1940 do połowy rat, zapad 
tych w tych latach. Raty zaległe na dzień 1 stycznia 1939 r. orał 
50 procentowe należności z tytułu zaległych odsetek, będą płatne 
w czterech równych półrocznych ratach po dnau 31 - go grudni-. 
1940 roku. >

2) W zakresie długów prywatnych, nie objętych dotychczaso­
wą akcją oddłużenia, odroczono płatność połow-y m ierności z ty 
tułu kapńału i zaległych odsetek do dnia 31 - go grudnia 1940 t.

3) W stosunku do długów, wwnv-enionych w  punkcie 1 i 2, 
Urząd Rozjemczy ( grupa A.), lub Sąd ( grupy B. i C.) może u- 
dzielic całkowitego moratorjum poza hieżącemi odsetkami do dnia 
31 grudnia 1940 r. Moratorium to może również objąć długi w o­
bec instytucyj kredy tu krótkoterminowego, nieskonwertowane 
przy pomocy Banku Akceptacyjnego.

4) W przypadkach zbiegu zadłużenia długoterminowego w o­
bec tunduszu obrotowego reformy rolnej lub wobec Banku Rolne 
go ( w  zakresie Lstow zastawnych) — z długami krótkoterminowe 
mi wobec instytucyj wńerzyciclskich, będzie udzielany kredyt kon 
wersyjny w- 3 - procentowej państwowej rencie ziemskiej, po­
czerń nastąpią skreślenia skonwertowanego długu do poziomu gos 
podarizo uzasadnionego.

Poza powyższemi ulgami ustawa przewiduie jeszeze kilka 
innych, m. m. przedłużenie do 31 grudnia 1940 roku okresu, któ 
rym gospodarstwa grup B. i Cs mogą składać wnioski o otwarcie 
postępowania układow-ego.

Przyjazd ambasadora Lipskiego
tio Warszawy

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W dniu wczorajszym przybył do Warsz.awy ambasador 

R.P. w Berlinie, p. Lipski.
(DALSZY CIĄG TELEFONU W NA STRONIE 2 - EJ)

Nakład drugi po konfiskacie
1
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m  p m  i  l e i  w m m  f i i f t i j i
P r z a d s ^ w S t t e S  F o r e ig n  O ff ic e  w  drodze* p o  N o s k w yPaństwa bałtyckie boja się gwarancji

LONT YN PAT. Chamberlain uświadczy! wczoraj w  Izbic 
Gmin, iż ze względów, z których zdaje sobie sprawę Izba, s ie  mo 
że a dzielić informacji co do rokowań o porozumienie między W. 
lirytanją, Francją i Sowietami. Osiągnięto jednakie stad.om. poz 
walające aa utapetnienie ośuiaa rżenia, jakie uczynił premjei ?4 
uh. m- Z ostatniej wym iary zdań wynika, i i  osiągnięto porozr 
mieni.. co do głównych punktów.

LONDYN PAT Aby przyśpieszyć rokowania protonowione 
■ostało wysianie do Moskwy przedstawiciela Foreign Office, który 
by udzielił ambasadorowi brytyjskiemu wyczerpujących informa- 
cyj co do stanowiska rządu brytyjskiego we wszystkich. punkt&ca 
jaszcze nie nzgodnionych

Ot*,ba specjalnego wysłannika Foreign Office uo Moskwy, 
którą premjer Chamberlain me uważał jeszcze za możliwe ujaw­
nić Izbie, stała siv tymczasem wiadomą. Będzie aim p. William 
Slrang, szef wydziału środkowej Europy, który udaje się jako cks 
pert Forcgn OfLce w końcu tygodnia do Moskwy

Bojowe stanowisko Finlandji
tPOCZ^TEK NA STR. 1-ej).

m ilitaryzacji w ysp Alanazidch. m inister zazr aczyi, iż fak t prowa 
idzen: a w tej spraw ie rokowań ze Szwecją nie znaczy, by odstą- 
p io ro  od pobtyki neutralności. F inlandja pozostanie w u rn a  swe, 
polityce w spółpracy z państw am i pólnocnemi.

Wyjaśnienia szwedzko-so^feckie
SZTOKHOLM PAT. Peset szwedzki w Moskw,e W inth«r iO 

zstar, wezwany do Sztokholmu, celem udzielenia mu Łnstrukcyj 
Będzie on upoważniony do w yjaśnienia rządowi sowieckiemu 
szwedzkiego punktu widzenia w spraw ie wysp Alandzklch, cc sta 
ło się konieczne, zwłaszcza po ostatnich aświaaczen.ach kierow ­
ników sowieckiej polityki zagranicznej.

Ja k  słychać, postł Z S K.R w S z tjk h ib n e  pani K ołiątaj, rów 
nież wezwana zout^ła do Moskwy, celeir złożenia sprawozdania z 
s y n a c h  pobtyczn ej, wytworzonej r a  tle  wysp Alandzklch oraz ce 
lean otrzym ania nowych instrukcyj rzędti sowieckiego.

Szwedzkie zbrojenia na morzu
S7TOKHOLM. PA 1 B. dowótlca szwedzkiej marynarki 

wołenni j admirał ue Chainps w wywiadzie, udzielonym dzien­
nikowi „Aftonoladet" oświadczył, ze Szwecja, ce.em skutecznej 
obrony swer neutialności, potrzebuje sześć nowych okrętów bo 
jowych o wyporności około 12.000 tonn Każdy i znacznej szyb­
kości (30 węzłów). Ka/.ry z takich okrętów Kosz.owaroy okoIo 
65 miljołiów koron. ^  ' ' .-V

„ R U R 0 5 & N “ w łaśc ic ie l  inżynier
W e n a n c jn s z  Ł A C I Ń S K I

WILNO, uL Z a w a 1 n a 36. TdL 17-89; 5-06, 28-99; 
p o l e c a  

ARTVKIT! T: wodociągowe kinaltzacjrjDo
BUDOWLANE: cerrert, gwoździe, i>apa, okucia do p ięc iu , kuchen, 

okna żelazne.
T?®H5TKi!£NE, ROLNICZe: piły, noie do aieczbti.ai, łopaty, LńozcLyZE L AZO.

Cpuj hi n ow i, przy wf.gonowyrh zaroówIealacH dodatkow* rabaty

Eijfl |!!f I I R I I  R ifflJi Eii
FARY Z. PAT. W po litycznych kolach Paryża (Sue zatute* 

resowr-ńe obi aziły ostatnie wizyty ambasadorów wioskich u 
ministra Bołmeta i łord2 naWaxa. Wizyty te nabrały te,n więk­
szego znaczenia, if. jak podkreśla się, udały one miejsce po wy- 
cofcuuu Iegjonistów włosiach z His/p?nji.

J«k zuzraczi się w niektórych kołach h attcrsłdeh, zwła­
szcza w kołach prawicowych, naetrolonych prowłusko, wizyty te 
zdają się wróżyć, że Rzym stara si ę zachować swoje wusne kon­
takty dyplomatyczne nie oodporz?dkowając się Berlinowi.

T O v ii i« m i

Afera szpiegowska w Szwaj carji
GENEW A. P at. W znanej a- 

ferzr szpiegowskiej tancerki wio 
skie k o ta  zakomunikowano os­
karżonym  a k t oskarżenia. Wed­
ług tego ak tu  Virginia R ota i Ry 
sownik Joel oskarżeni są o zdra-

lowanie dastarczania rządowi 
jednego z obcych mocarstw do­
kumentów, dotyczących c brony 
narodowej, a prywatny detek­
tyw Rcchat oskirzony jest o 
informowanie konsulatu włoskie

dg stanu , popełnioną przez us:- go w Genewie o przekc naniach
politycznych Osób i stowarzyszeń

NnfargiszeJ k U , s ^ M v n  kich ' ż m }  R o ch a t °SXar-
aparat ni ,i. a.o«»źona Jest °  wspolnictwo.

“ f i o d R k *11 
t t a t i n n  I f t r a g ic z n e  z d e r z e n ie  a n - 

GiYLSKIEGO MOTOCYKLA Z 
.n.rf.l.a-Smifl Co": ODDZIAŁEM NIEMIECKICH ż o łPU’ ftapld do /jof l ik  WTFP ?V
D ilotniorz tprzężon f, ISICKA I
Gstf f  2 UllWtątSnC TĘPI-IM. PAT. Dwaj turyści angiel 

ery, podróż-ijący mo* >cyklem po Niem 
Wpłata cjofówka d a  S S a — czocŁ wpadli na szosie koło Bader na 

Do nabyria w SKLADZTB maszerujący oddrtał żołnierzy ulemie
PRZYBC^ńW FOTOGRAFICZNYCH * icl1- Kie-owca metocykL* 50-letni 
l A . o f  U l n i r - 7 irŁ r  i t  b , Johr Scott erea jedea z żołnierzy ni- 

J l  i i  N f V |C i . y  1% I d~IV(| mieosich zostali zabici Towarzysz 
Wilno, Wileńska 88, teL 803. Scotta oraz dw&j żefa t--rze odnieśli

1  AA a  AA U. A AA A ,f,A A A-jf. A ff, >, W,p, |* AA CJ &Z«Ud IS&5«W VVfVVV tFT TTMPw1/  V W  S * w

Brytyjskie koła polityczne, nie wyłąrzając opozycji, przeko 
nane 3ą Jziś w  I azdym razie o  dobrej wcli iządu ury tyjsktugo ł 
gdyby rząd sowiecki wysuwał dalej trudności, to niewątpliwie 
zwloką w oojscia do porozumienia byłaby, werne przekonania, pa 
aującegc w  Londynie tylko z winy Sow.etów.

W adpowieazl na specjalną interpelację dotyczą* ą stano­
wiska państw bałtyckich premia- Chamberlain, uzupełniając po 
niekąd swą deklarację na icmar ruKOwań z Roają, oświadczył co 
następ ie: Rząa Jego Królewskiej Mości otrzymał od rząaow 
fińskiego, estońskiego i łotewskiego zawiadomienia wskazujące 
na to, że wooec zamiarów tych rządów ut zymania ścisłej new- 
tralnośd, nie życzą wie s -bie otrz/mama gwarancji, jako rezui 
tani oocoiych rcjtowań miydzy W. BryWiją, F«iuCją i Rosj^.

LO N D YN  PAT . Odpowiadając na interpelacje k ilku  
posłów w sprawie rozmów sztabów generalnych między W. 
Bryianją a Polską, Francją, Rumun ją, Grecją, Turcją i Z.S. 
R.R., premier Chamberlain oświadczy!, ze wszelkie kontak­
ty iego rodzaju uu'zymywatic są w zasadzie przy pomocy 
attache wojskowych przy placówkach dyplomatycznych, jed 
nak w ostatnich miesiącach metody te były uzupełniane in­
ną procedurą »•

j l i i  tera tinb
Swałtowne represje przeciw Łużyczaitom

PRAGA PAT. Na terenie b. Czechosłowacji istniał *mązek 
Serbów Łużyckich, który za pośrednictwem szeroko rozgałęzionej 
sieci o<i i i  la łów prowincjonalnych rozwija! ożywioną działalność 
kulturalno - oświatową, krzepiąc w  len sposób ducha narodu łu­
życkiego, pozbawionego w  Rzeszy wszelkich swobód rozwc'u ży­
cia narodowego.

Po aneksji Czech i M ora./ związek ten został, pod naciskiem  
zainteresowanych czynników- zlikwidowany i na jego miejsce u- 
twoizono te Pradze koto przyjaciół Serbów Łużyckich.

Władze niemieckie zsiadały ubccuie wydania spisu członków 
wspomnianego kiubn i przeprowadź.ly w  ich mieszkaniach rewiz 
je, zabierając wszelkie materjały źródłowe, dotyczące badan, tus- 
torji i ży cia narodu łużyckiego oraz bogate zbiory i dziedziny kul 
tury i sztuki Łużyczan, nagromadzone w  muzeum etnografie*- 
nrm, kióre zostały (.konfiskowane. Szereg czołowych przywódców 
i culoultów organ,zacji nos lalo aresztowanych.

Pcdkreślłć należy, że członkami koła byli przeważnie Iudrie 
nauki i kultury czeskiej i  ze działalność ich miała c&ai akter wyią 
czme naukowy.

Pi! H ljii l i i  wita itR p  (l
przy moście nad Nlagarą

NI \CARA FALnj. PAT. Okoro pół miłjona ludci Drzjbyto 
z całej Kanady, aby b \ć  obecnym w czasie historycznego mo­
mentu przejścia pociągu Królewskiego z Kanaay oo Stanów Zje­
dnoczonych przez most penad Niagarą.

Angielska para kir.N wska spożyła ostatni obiad na tere­
nie Kanady, zatrzymując Się w hoielu tuż przy słynnym wodo­
spadzie Parę Królewską, która zasiadła przy siole na tarasie z 
widokiem na wodospad, witały dziesiątki tysięcy dzieci szkol­
nych, zwiezionych tu specjalnetm pociągami nawet z dalekich 
okolic Kanady.

Władze kanadyjsk e czynią wszystkie starania, aby umoż­
liwić jak najszerszym maisom obywateli zobaczenie chociażby z 
daleka f ary monarszej.

niemieckie M i i  g e s p a t a
nad Słowacją

BERLIN PAT Agencja Havasa dowiaduje się, że poczyna­
jąc ©o dnia wczorajszego. BanK Rzeszy dokonywać bedz,e na Sło 
wacji skupu weksli i czeków, brzm iących na korony, O peracje te 
dotyczyć będą weKsli i czeków, reprezentujących wartość towarow 
nabytych przez importerów słow aok^h Rzeszy, bądź też w ynikają 
cych z tranzaKcji transportow ych, zaw ieranych za pośrednic­
tw em  niem ieckich firm  przewozowych.

:

Gwóźdź od Witosa
na sztandarze Hallerczyków

(lELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W niedzielę ub.egłn odbyło s.ę w  Drohobyczu pc-Iwięce 

nie -sztandaru tam iejs^j piacówki Zwi zku Hallerczyków w obec 
ności gen. Hallera, który wbił pierwscy gwóźoż w  imieniu urłaj- 
nem i dwa dalsza w  imieniu i.t£, oiskupc SzLagowdi iego I Win cen 
tege Witosa.

We wczorajszym numerze „Kurjera PorannegoM umizaiy 
się ,iastępujące relacje:

1) w prsrwsrsch dniach po wkroczeniu wojsk nfemieckich ab P-.-igł tj. 
po d.Jh 15 marca br. zgłosj się do konsulatu R^czy^opoHtej w MOj«w 
sklej Or'.j-av/Ie p. Wincenty Witej, prosząc o wydanie mu zaświadczenia, że 
jest ubywatfciom poistum I oświadczając równocześnie chęć powrom da 
PoLkI;

2) następnie co kilki InJ p. Wfl0s zgiaszm się de 1.0*3ulata LJpyta 
jąc, czy rtic nadesz«y .nsiruKcje z \Var3ta>vy co do jego powrotu «lo kraju;

3) podesas JediAigu z takich zgłoszeń po dniu 22 marc„ p. wltos bwiad 
czyi w «c„ _,acie. te  Jeden z jego przyjaciół uprzeozfl go poufmo, l i  hietn 
cy polecili ov-emtt ^rzyjacltlowi odsra'«a«ł* P- Wltoas dla nawiązania z non 
kontaktu. Przyjaciel ów —  według o»właaczenia p. Witosa — otrzy.aal 
krótk’ termin do odszuKSma p. Witosa, prz/czem przyjacrfla -orego uprzeuzo 
no że po -pbwie tts „ terminu strona niemiecka o^aia zajntk kv oJszaka 
oiem p. Wdosa;

4) dnai 28 marca pc kilku poprz-unich zgłoszeniach pOdcz&s zgl06i- .L . p 
Witos przet?stawfl dokument sporządr ,ny ania 28 marca br, z którego wya 
ka, że za pośrednictwem trzecich osob czynione były próby baw ązania kon 
taktu z p. Witosa,,, p.zez —  jak to brzmi w dokumencie —  ^panów i  ula
miecKtego jrzędu zagranicznego Rzes*r“;

5) jbk wy»ika z dokumentu odooa pOSTvdnicząca poii.L, mowala a tydl
próbacn osobiście p. Wlto^ w oLeeności p. Wojciecha Korfanteg*. ł pn.JT
toczyła zagadnienia, o których „panowie z nlemkudego urzędu zagruaczaa 
go R;e)zy“ chcieli mówić z p. Wirose.a.

Byty w sprawy:
a) możliwości po»-, oto p. WLtosa do Polski;
b) wewnętrz.rej sytuacji w Polsce,
c) kwesrfj żydowrSHłej w P-Msce;
d) kw^slj! okidłńskłej w Pol»ce:
e) stosunku Potslli «to Niemiec;
6) jak wynfka dałej z dokumentu. wedłuK aplnjl pośrednika Niem rw u l& 

o to, aby ,nog!f jeszcze w cłagu marca br. raecyaowac sprawę przyłącza 
nta Gomego śląsaa do Niemiec Oraz dfąąaa Cieszyuskiego aż po BłcUtar 
do Crtch. " *■■ f

Zmiana na stanowisku dyrektora
Departamentu obrotu pfeniąźoeyo

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(L/ W kołach zbiizonycb do imaisterstwu sKarba obiegają 

pugłoiki, i i  w  najbliższych doiacb nałoży liczyć się z ustąpieniem  
obecnego ńyrektora departamentu obrotu pieniężnego, W. Doma 
uiewskiego. P. Domaniewski wyjechał już na Jłużozy ailop do 
Francji. iKerownlklem depurumemu ma być mianowany Z Szad 
kow ski, który dotychczas pełnił obowiązki zastępcy. Uraiu p lc^  
woańfc poć uwagę kandydatura p. Kirkora, kierownika sekcji f i ­
nansowej magistratu wairsaawśkiego i b. di rektor i t ^ o i  aepartk 
men tu napotkała na różne trudności.

Delenacfa gospodarcza Gdańska
przybywa do Warszawy

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W  piątek przybyw a do W arszaw y delegacja Senatu W ol 

uego M iasta Gdańska z senatorem  Retelskim  na czele u la  z&war- 
porozum ienia na rok gospodarczy 1939/1940 w  sp rz ­ętu

.rach aprowizacji Gdańska. Ze strony rządn polskiego — «n-y- 
prowaazić bęazie naczelnik wydziału nunistetstwn rolnictwa M. 
Grabowski.

Peżar miasta w Litwie
KOWNO PAT. W mieście FIżveoUs wybuch! pożar, ktdry 

zniszczy! 40 domów. Straty oceniane sa na 300 tysięcy litów* 
PasażŁi owle samolotu Wilno — Waiszawa widzieli oinrzyndk 
ktęoy Jyttni, unosręce ate rac m,ejscem pożaru

Każda kobieu, pawtńna dbać o codden*
ne regularne i obfite wypróżnienie, któ 
rt można osiągnąć, «rtosując scali bjo- 
wielkie ilości naturalnej wodv gor̂ niej 
„FrucfSzka . Józefa" Zap. wasz. lek,

P I E G I
USUWA

w

we v/sz«3tktc|!i MasfreUi
f to ie  c r  . ch

SŁUŻEW -  SŁUŻEW IEC
Oszczędności Io ku] w pięknych parcelach

Suche, zdrowe tereny  w obrębie stolicy, w  sąsiedztw ie nowych wyścigów Tram  
w aje, autobusy, inw estycje w reprezentacyjnej nowej dz le łric jr Dogodne w a­
runki nabycia (kredyt 3 — 5 lat). A kty natychm iast,

Zarząd Główny DObr Wlllanowskich Ta “t«rt 8-4*5^ 17.30—X!

Rokowania w sprawie wol* 
nej strefy w Kłajpedzie

KOWNO. P a t N a zasadzi®
niemiecko —  litew skiego układu 
gospodarczego, podpisanego o- 
starnio  w Berlinie, w dniu 15 bm 
rozpoczną się w Kownie uzupeł­
niające rokow ania w  spraw i i  
wulnej s tre fy  w  jjorcie kłajpeaz- 
kim Rokowania te  obejm ą sp ra ­
wy techniczne i potrw ają zapew­
ne do końca czerwca.

Łódź podwodna zderzyła 
się z krążownikiem

HAGA. Pat Lodź podwodną 
„O. 10“ zderzyła się w czasie 
świczeń z krążownik3m ..Sumat­
ra". Uszkoazena łodzi podwod­
nej są stosunkowe niewielkie, —  
tak. ze zdołała ona o własnvch 
siłach dojść do portu Nieuwe* 
diep.

P B.K. WIĄŻE SPOŁECZEŃ­
STWO Z ARMJĄ
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W WJR7E STOIICY

Jak się zabija rucii Diidowisny
—  Nie oęaę powięnszał zasto­

in trzymając pieniądze w kie­
szeni, —  pomyślał sobie dobry 
'joywatel stateczny pan Zenob­
jusz i postanowił wybudować 
dom na swej parcelce na Saskiej 
Kępis.

Złożył plan wyrysowany 
przez architekta w biurach Re 
ffulacji, czekajac na zatwierdze­
nie przygotował teren.

Urzędnik z  Inspekcji tropią 
cy czy aby gdzie ktoś gwoiazia 
nie wbija bez pozwolenia wpadł 
z wielkim Krzykiem na plac pa 
na i&noojusza.

—  Cóż to za skandal? Robot ■ 
«icy burzą szopę.

— No idk- Tu buda dla o- 
groonika musi zniknąć, stanie 
tu przecie dom.

— A gdzie pozwolenie nu 
rozoiórkęf

— Toż to szaiao nie żaden 
g-nach, parę sprćwhnułych de- 
«c k.

— bez pozwolenia władz żad 
nych robót nie wolno panu wy­
konywać.

Urzędnik sporządził protokół, 
pan uenoojusz musiał zapłacić 
karc za samowolę w kuoccie 25 
tł., następnie złożył podanie dc 
Inspekcji z ponorną prośbą o 
pozwolenia i odebrania szopy do 
końca

Urzędniczka przyjmując po­
danie sqrziftnęła:

— A gaziez plan ęmachu, 
który pan chce rozebrać?

—  Toż spróchniała szopa 
*przed kilkunastu lat. Nigdy żad 
ueyo je j planu nie byio.

—  Bez planu nie będziemy 
rozpatrywa' pouania.

Znowu architekt bvł w robo-
natur utnie polwzył sobie za 

uarysowoni* budy 50 zL Zajęło

spoccu. p ca g ^ t, Jła*u 
dzcectjjótnu ladiJt u j Upwui -

^wiedząc że jest wiedy 
' C pilnie obs-rwowana! 

Dlctego też w.elk:e
 łrmai-me przypisuje

,1 nym. Wystczącym vrLsom
( Zalety te osiąga Się prztz

stałą pielęgnacje, sto­
sując nieaikaliczny

WH
Szam pon Czarna gtowka
W 2 odm .onach do riemnych i jasnyd 

•rfosów. w prosŁtu i w płynie.

mu to aż 1 m inut czasu.
Z planem, markami stemplo- 

wemi za 25 żł. przyjęto wreszcie 
podanie od pana Zenobjusza.

—  Bęazie załatwione! —  o- 
śiciudczono mu.

— Kiedy?
—  vV swom. czasie-
Nie chcąc tkwić w  bezczyn­

ności pan Zenobjusz sprowadził 
cegłę i wykopał dół t u . lasowanie 
wapna. Węszący urzędnik zna­
lazł się natychmiast.

— A to co?
— Dół. Wapno, gdy się od- 

tezy jest lepsso-
—  Gdzie pozwolenie?
—  Na co? Jakie?
—  Bez pozwolenia władz żad 

nych dołów kopać nie wolne!
j-nowu protokół i grzyjyrui.— 

Pan Zenobjusz musiał złożyć po 
danie t 25 zł., by obiecano w y­
dać przychylną decyzję co do 
wykonania dołu.

Murarze już dawno byh za­
mówieni, majster przygotował 
narzędzia, pa/car,.erc. oicazała się 
niezbęana Dla przechowywania 
narzędzi, ala mp.ierjalów, dla 
stróża nocnego. Z kilkunastu 
desek wzniesiono w rogu piacu 
małą pammerę.

Urzędnik n wyżliwym węchu 
wnet się pojawił.

— Cóż to za nowy trudimek?
— Szopa. Zawsze przy budo- 

wie jest potrzebna.
— A Dozwolenie gdzie?
—  Przecie ją zaraz po ukoń 

rżeniu domu zniesiemy. To ty l­
ko chwilowa.

—  Nie wolno!
Nowy portokół, nowa kara, 

nowe poaanie, nowe 25 zl. ma 
rek. Jeszcze pan zenobjusz nte 
zaczął budować swej willi, a 
już wybuVl na kary i podaniu 
300 zł.

Chcdzi codziennie do Regula­
cji, do Inspekcji, pyta: —  Kie­
dyż będzie zezwolenie? Kiedyż 
płann zostaną \aiwierdzone?

—  Robi się, —  odpowiadają, 
— w cwoim czasie.

Prędzej wojna światowa wy- 
ouchnie, skończy się i wyłrich- 
nte nowa, nim urzędy warszaw­
skie coś iódbituią.

Karol

„Żywa torpeda ‘
n u b io n "  m etody walki Pola - 

ka, to szarża kaw alerji, szturm  
na bagnety, w ypad nocny Wszy 
stko to, co jest połączone z ry ­
zykiem, z szybkim ruchem  i bra 
wurą. Ryzyko cechowaio już da 
wnych Słowian, którzy półnago 
rzucali się z oszczepem w ręku 
na zakutych w żelazo Niemców. 
W walce wręcz nasi przodkowie 
byli straszni. Dzisiaj możemy 
tylko na oiim pjaaach sprawdzić, 
że nasi szerm ierze znaleźli tylko 
groźnych przeciwników w Wę­
grach i Włochach.

We terwi mamy jakiś hazard i 
niew iarę w  śmierć. Polak, gdy 
stoi w  deszczu Kul nie wierzy, 
że może zostać trafiony. Jest to 
indywidualna wiara we własna 
żywotność, k tó ra  przelała się w 
naród. Polak nie wierzy w nie­
bezpieczeństwo. Często ta nie­
wiara przynosi mu szkodę. Ale 
jednocześnie jest ona źróaiem 
wielkich czynów, bohaterstw a, 
zwycięstw.

Ta właściwość psychiczna nie 
zmniejsza wcaie wagi boha- 
terstw , indyw:dualnych i zfcio 
rowych, tak jak wagi bohaterst­
wa Japończyków nie zmniejsza 
pogaraa śmierci, wrodzona żó ł­
tej rasie.

Dziś często się słyszy przepro 
wadzano analogje między samu­
raj stwern jap o ń sk im  i rycerst­
wem polskiem. My jesteśm y na­
rodem, wychowanym na hum a­
nizmie, który kazał kochac ży­
cie Kochamy walkę, jako jeden 
z najpiękniejszych przejawów 
życia, gdyż w walce wył«n:a ie 
pemia uczuc k tóre Foiacy iubią 
wyładowywać, ży jąc  takiem 
wzruszeń*ami, Polak nie wierzy 
w śmierć. Dlatego jest udwa .- 
ny, ryzykant, dlatego staje  się 
rozrzutny swojem osobiscem 
bezpieczeństwem Gdybyśmy 
tych cecn nie mieli, m e byłoby 
Grunwaldu, fiireholm u, Wied­
nia, Racławic, Raszyna, Samo- 
sierry, Olszynki Grochowskiej, 
Oleandrów, Rokitny, w ypraw y 
kijowskiej, Radzymina.

Niewiara w śmierć jest nie­
mal równa z  w i a r ą  w nieśmier­
telność, -indywidualną i naro­
dową.

Japończycy ścieśnieni na swo 
jej wyspie, nie cenią życia. Są 
równie rozrzutni jak my. Stąd 
seppuko -  harakm i, stąd heroi­
czne czyny. Na froncie chińskim 
pięciu studentów  japońskich ob­
wiesiło się granatam i, k tóre wy- 
ouchły w zaporze kolczastej, ro­
biąc wyłom. Studenci polegli, 
ale wyłomem w darły się pluto­
ny japońskiej piechoty, szerząc 
śmierć i popłoch. Ale szczytem

poświęcenia są „żywe torpedy".
Japończycy, nie ceniący ży­

cia, nie idą już na ryzyka, ale 
na pewną śmierć. Szarża m a­
no w na karabiny maszynowe 
jest lo terją  życia lub śmierci. 
S tarcie wręcz ma w  sodIf. emo­
cje w aiką w  której człowiek za- 
ponrna  w podnieceniu o tem, ze 
może um rzeć Ale „żywa to rre -  
da“ nie daje ani jednej szansy 
wyjścia cało. Tu potrzeba, przy 
polskich cechach charakteru  nie 
tylko niew iary w  śmierć, która 
tu  byłaby absurdalną. Tu trzeba 
czegoś innego, obcego psychi­
ce polskiej, bo pogardzenia ży­
ciem

I jeżd i dzisiaj setki ochotni­
ków zgłaszają się na „żywe tor­
pedy" — to musimy podkreślić 
prawdziwą bohaterskość tej de- 
cyzji, praw dziw ą wolę bohater­
stwa.

W ielcy znawcy psycnologji 
wojennej stw ierdzili, ża męsewo 
jest w tedy pełnowartościowe, 
jeżeli jest pokonan om straerm. 
Mężnymi więc są tchórze, któ­
rzy zdobyli się na odwagę J^k 
wspomnieliśmy, Polacy m ają tę 
właściwość psychiczną, n  mają 
łatwość odwag., bo nie wierzą w 
śmierć. Ale „żywe torpedy" nie 
mogą miec złudzeń. Ci młodzi 
chłopcy, robotnicy, kooiety, zgla 
szając się dzisiaj setkam i dali 
dowóa, że nietylko psychika Na 
roau polskiego jest psychiką 
walki, ale jest w nim jeszcze 
miejsce na ogrom indyw idual­
nych poświęceń

H um anitarny dem okrata Za­
chodu w zdrygnie się przed po- 
dobnern samozaparciem 7a 
cenę śmierci jednego człowieka 
gin e okręt nieprzyjacielski! Teo 
retyczn.e, paręset torped mogło­
by zniszczyć całą flotę niem iec­
ką. Praktycznie zadałyby one 
jej takie szkooy, że m ogłyby ją  
unieszkodliwić bardzo poważ­
nie. Ale nie wiem y, jak  się 
pizedstaw ia techniczna strona 
zagadnienia i  czy „żywe torpe­
dy" będą użyte, czy też nie. Wie 
my tylko, że możemy być dum ­
ni z narodu, którego członkami 
jesteśm y.

Gdy patrzym y poprzez hisŁo- 
rję, widzieliśmy w alkę półiia- 
gicn Słowian z zakutym i w  ze- 
lazo Niemcami. M usieliśmy ustę­
pować nieraz lepszym tech­
nicznie. Ale nigdy wtedy, k.e- 
dy było uzbrojenie równe, Pola­
cy nie zostali pobici. Gdyż do 
uzbrojenia dochudziła jeszcz* 
zbiorowa psycnika niew iary we 
własną śmierć, indywidualnie 
zaś czysto występow ała psychi­
ka „żywej t-ii> ed ,‘ .

K. Szy ’ .

Międky nami Habsburgami
Bardzo ciekawy list do redak­

cji drukuje „Prosto z mostu". Au­
torem jego jest pan — doniedaw- 
na Franciszek, a od chwili opubli­
kowania listu Franciszek Józef 
Gruszka. Chodzi o to, że istnieje 
inny Franciszek Gruszka, autor 
„jakichś biuletynów prasowych 
Straży Przedniej"; więc pierwszy 
pan Franciszek Gruszka prosi 
„wszystkich, którzy dotychczas 
natknęli się na podobne publika­
cje, o nieidentyfikowanie go z 
Franciszkom Gruszką ze Straży 
Przedniej“ .MyśIę, że skoro p Fran 
ciszek Gruszka prosi wszystkich, 
można wiadomość o tem przedru­
kować, zaskzrb.ając sobie tylko je 
go wdzięczność, oraz poinformo­
wać wszystkich o krokach, jakie 
prztdsięwział, aby się wyodręb­
nić od innych Gruszków:

Ażeby m. przyszłość ochrcnić 
się od utożsamiania mnie z wszel­
kimi iiw.ymi Gruszkami o imieniu 
Franciszek, zamieram odtąd nżj- 
wać opok ńotycnczŁiowego leszcze 
i zapasowego imienia — Józef, w 
które tasze zaopatrzyli mnie na 
chrzcie przezcc^i, jaŁ się o ta i  uje, 
rodzice. 'WyruKa % tego hi bsbur- 
ńka kolejność imion — Franc.szet 
Józef, kc,óra jednak nie jest objar 
wem jakiegoś z mej aarony snobi- 
unu. Tak yoprostn organbta pew- 
enj parafjj pod Włocławkiem wy­
pisał mi w metryce urodzenia, 
więc nic na to nie poradzę Siało 
sio to odo duo nawet wbrew woli 
mych aydodawców, Za kulisami 
tej cprawy stoi prooiem zamJowi- 
nia wibj.-skkb ocgaiiistów dc moc­
nych napojów i t.p. Dziś nie będę 
<nę nad tem rozwodził, jednakże z 
chwilą, gdy spełnią sir przepowie­
dnie mych cieć, i  zn. gay zosl^-nę 
chlubę narodu, nie omieszkam oczy 
wiście podzielić idę z rodakam. 
bzczegół&sii tej interesujące; afe­
ry Przy osazji pragnę nadmienić, 
że nic, jestem rówmeź,niaziety w za 
den sposób skoli&owuy z pieacsem 
.Brunonem Grusz! znanym działa 
vZain stronnictwa Ludowego. 
Zechce Pan Redaktor przy­
jąć r  yrazy mego poważanu i sza 
cunktL (—) Franciszek Józef - 
Gruszka.

Pomińmy w liście niezrozu­
miale sprzeczności w historji na­
dawania panu Gruszce imion- po- 
wiaua on, że przezorni rvrdzice za­
opatrzyli go na chrzcie w owa 
imiona, a tuz niżej wyjaśnia, że 
zapasowe rmię Józefa przypadło 
mu podobno wnrew woli jego zy- 
cioaawców, skutkiem metizeiwo-

śd  organisty. Psycnolog gotówby 
się dłużej zastanawiać nad tą roz­
bieżnością w relacji p. Gruszki i 
snuć domysły na ten temat, że sko 
ro się ma do czynienia z dwiema 
relacjami wręcz przeciwnemi, ża­
dna z nich nie jest prawdziwa, a 
prawda leży pośrodku, t.j. być 
może, p. Gruszka otrzyma! swe 
drugie imię od którejś ze swych 
cioć — imię cesarskie, w przewi­
dywaniu, że zostanie chlubą 
narodu. Pomińmy również wielce 
dełiKatną kwestję snobizmu p. 
Gruszki, który odżegnywa się od 
małego Gruszki, ale żałuje, że 
„niestety" nie jest „skougacony" 
z wielkim Gmszką. Pomińmy wre­
szcie okoliczność, godną zdumie 
nia, że poważne pisma publikują 
poaobne listy: przecie w Polsce 
jest tysiące ludzi, noszących te sa 
me nazwiska i imiona; cóżby to 
było, gdyDy każdy Piątkowski, Pa 
włowski, czy Wyszomirski chciał 
się listami do redakcjTj odgradzać 
od swych imienmków?

Casus p Gruszki jest dla mnie 
o tyle interesujący osobiście, że 
przypadkowo poznałem w roicu ze 
szłym w okolicach Ignalina pew­
nego osadnika wojskowego naz­
wiskiem Franciszek Józef Grusz­
ka. Pocnodzi on z b. Galicji. Sam 
żanował ze swego imienia; mó­
wił, że to u nich w Galicji nadali 
mu takie ku czci ukocnantgo cy- 
sarza. Teraz warszawski p. Grusz 
ka będzie miał nowy kłopot. Co 
tu zrobić? Nie pozostaje nic in­
nego, jak ponumerować oby­
dwóch Gruszków. Jestem przeko- 
nauy.że mój ignahński Gruszka z 
wesołością ustąpi pierwszeństwa 
warszawskiemu i zatrzyma dla 
siebie tytuł Franciszka Józefa II-
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C ią g n i .a n ie  K l a t y  I-szej Jot dnia 
20 czerw c a br.

Zamćwienia zamiejscowi załatwia aię 
odwrotną pocztą.

Rani K. A. 
powiedzi na je j „
tą/" hst.

Dokonne przeze m n.e zesta- 
^ re tiie  rrewiescich powieści o 
tnotjrwch dostateczn’ e pl uga- 
■w^ch, by obrzydzić czytelniko­
wi książki najnowsze, wywołało 
szereg głosów, k tóre daioDy się 
podziehć na kilka grun

G m pę pierwszą głosów da się 
Ująć w  form ę pytania: —  „Czy 
pan ma u  siebie wszystkie te  
książki, k tó re  pan w ym ienił7 
Tak? Niech pan da mj je  do prze 
Czytani a!“ ...

G rupa druga: — „Doprawdy 
wiem, co pan zrobił lepiej: 

Przestrzegł przed niezdrową li­
teraturą , czy też dał rekiame 
Pornograficzmych utworów? W 
każdym razie autorki powinny 
wyrazić panu najszczersze po­
dziękowanie i conajm m ej ofia- 
^ w a ć  rękopisy w  stania przed 
k reślen iam i uwzględniającemu 
Wymagania cenzury".

Gruoa trzecia w ytyka mi nie- 
itvkładności i niedostateczna 

przykładów: —  „Czyż
m e czytał,... (tu się wym ie- 

szereg utworów ze specjal- 
uwzględnieniem  autorek 

^ leńsk ich )... Czy pan m e zna... 
**c. etc.

Gruoa czw arta: — „Panie!.. 
k  kogoż można mieć zaufanie, 
eżeli nawet kobiety piszą rze- 

czy plugawe?... Co mamy czy­
tać?... Ja k  ochromc młodzież 
przed rozkłauowem działaniem 
jJ te ra tu n ’ współczesnej... Dla­

czego władze duchowne nie w y­
dają kom unikatów, uzupełnia­
jących Index libro rum prohibi- 
torum ?"...

Pytan ie  ostatnie jest pytaniem  
zasaciniczem i niesłychanie waż- 
nem, szczególnie dla poważnych 
wychowawców młodzieży. Do­
tychczasowe próby opracowania 
przewodników po litera tu rze  
najnowszej — o. Pirozynskiego 
i Cz. Lechickiego należy uważać 
za nieudane. Zresztą przy w y­
dawaniu podobnych przewodni­
ków należy się liczyć z tein, że 
stają się one siłą konieczności 
przewodnikami nietylko po lite­
ratu rze zdrowej, ale i po naj­
gorszej, tak, jak i Index, który  
wrskazuje na litera tu rę  „doboro­
wą" pod względem pogwałcania 
zasad etyki i moralności.

Czy opracowanie lndexu jest 
w tej cnw ih możhwTe? Pytanie, 
zdawałoby się, bardzo naiwne, 
bo niby dlaczego mogłoby być 
niemożliwe? A jednak... Stan 
dzisiejszej litera tu ry  powieścio­
wej jest taki, że lndex sta je  Się 
niemożliwością. W yjątkowo cen 
ne i głębokie rozważania na ten 
tem at znajdujem y w  broszurze 
ks prof. Ignacego Swirskicgo 
p.t. „Do walki o dobrą książko"

Mówi ks. Ś w irsk r
— W ystarczy wziąć do ręki 

powieść Balzaka lub Dumasa, 
umieszczone na Indeksie ze 
względów erotycznych, a wnet 
się przekonamy, że erotyka w 
naszych powieściach zrobiła zna 
c m e  postępy, nawet bez porów­

nania. Jakże niew innie jeszcze 
w yglądają tam ci pisarze wobec 
naszego Zegadłowicza albo Jalu 
Kurka i w ielu innych „speców" 
w cynizmie. Sytuacja dziś wy­
tw orzyła się taka, ie  teolog, 
chcąc być konsekwentnym , rru  
siałby każdą powieść zakwali­
fikować zgóry, jako zakazaną, a 
w yjątki robić tylko dla tych, 
o których wie napewno, że mc 
zdrożnego w sobie nie zaw iera­
ją. Tale stan rzeczy jest odwró­
ceniem do góry dnem stanu 
normalnego, według którego to 
tylko się zabrania, o czem się 
wie, że jest złe.... (sir. 14).

W ytwarza się położenie bez 
wyjścia L iteratu ra  powieścio­
wa naogół jest bardzo niezdro­
wa, w alka ze złem jest palącym 
nakazem  chwili, ale w alka ta  
jest praw ie niemożliwa

Co robić?.. Na to pytan ie na­
leży szukać odpowiedzi wśród 
wychowawców, dbających o pra 
widłowe dojrzewanie ducha 
młodzieży, — wśród rodziców, 
wychow ujących swe dzieci w 
atm osferze rehgijności i suro­
wej etykb Doświadczenie jed- 
nonostek może nasunąć m yśl o 
^odkach  ogólnych, a m e odwro­
tnie, bo każda teorja, zrodzona 
przez najm ądrzejszych i na j­
szlachetniejszych ludzi, którzy 
jednak, nie borykali się z b ru ­
dem życia dzisiejszego, nie na 
wdele się zda.

Można zrozumieć przyczyny 
upadku moralności w  lite ra tu ­
rze powieściowej: wojna świato 
wa, ciągle niepewny pseudo - 
pokój, załamanie się norm  spo­
łecznych, a w związku z tem —

etycznych etc. etc. Jedno wszak 
jest trudne do zrozum ienia: dla­
czego kobiety -  powdeściopisar 
ki z taką nasją degradują ko­
bietę, jako człowieka?

Czasy najnowsze — to wielka 
w ygrana kobiet na dziejowej lo- 
terji. Kobieta nietylko uzys­
kała taktyczne równoupraw m e- 
nie z mężczyzną, o co walczyła 
przez tak długi czas, ale opano­
wała dwie najw ażniejsze dzie­
dziny, decydujące o kształtow a­
niu się psychiki narodow: lite­
ra tu rę  i szkolnictwo. W litera­
turze pięknej całego świata rej 
wodzą kobiety. Polska pod tjun 
względem m e stanow i w y ją t­
ku; utalentow anych autorek 
Jest więcej, niż autorów. W 
szkolnictv,ne (mowa przedewszy 
stkiem o Polsce) kobiety stano­
wią całą arm ję, a jeżeli uwzglę­
dnić to, że w szkolnictwie śred- 
niem niem al wyłączną domeną 
kobiet stały  się takie przedm io­
ty, iak jęzvk polski i historja, 
— rola kobiet jako wychowaw­
czyń n a r o d u ,  sta je  się szcze­
gólnie w yraźna

I oto w  momencie, kiedy, zda­
wałoby się, pod wpływem ko­
biet nauczycielek i h teratek  
wzrośnie nowoczesny ku lt ko­
biety -  m atki i obywatelki, w ła­
śnie z dziwną oasją zryw ają z 
kobiety anielskie szaty, w  któ­
re ją  ustroiła poezja rom antycz­
na (mężczyźni!), i pokazują osza 
lalą z mezaspokojonej chuci sa­
micę!...

W tem jest coś patologiczne­
go. Lekarze wyjaśniają przy­
czynę:

— Proszę zwrócić tiwage ca

wiek kobiet, piszących powieści 
pornograficzne. O ile się nawet 
kierować sfałszowanem- przez 
literatk i danemii, dotyczącem; 
wieku( a cóż dopiero, jeże1J się 
znaidzie możność ustalenia pra­
wdy) — można ustalić jako zasa 
dę, ze najplugawsze powieść, 
kobiet są pisane, gdy autorki 
przeżywają niem iłe lata  khm a- 
kteryczne....

Tak mówią lekarze.. Łaskawi 
czytelnicy, bhżej znający autor­
ki brudnych powieści, moga 
skontrolować słuszność tego spo 
strzeżenia.

Tak czy owak, kobieta spor- 
tretow ana przez kobiety, wyglą 
da wcaie meciekawdf i szacunku 
nie wzbudza. A to jest niedo­
brze, bardzo niedobrze...

Szacunek a© kobiety jest jed­
nym  z fundam entów, na k tó ­
rych zbudowana jest etyka spo­
łeczna. Lepsza jest naiwna idea- 
iizacia kobiet, niż najsłuszniej­
sze pc-zbycie się złudzeń. Skoro 
uti-.c.my szacunek do kobiety z 
ltkc t ważeniem bedziemy spo­
glądać na jej dziiek, a jeżeli ko­
biety i dzieci przestaną być w ar 
tośiiam i w narodzie, zmaleje, 
zdegeneruje się cały naród!...

Współczesne kobiety, idące 
przez życie przebojem  i pozosts 
w .njece po sob1?, jak  egon ko­
mety, róinona iwiskowe i różrm- 
wy zn aniowe dzieci, osła’- ia j ą
moc duchową narodu

Współczesne powieściopisar - 
ki, odtw arzające w swych utwo 
raeh przeiycia kobiet. - samic i 
lubujące się w  atm osferze zbo­
czeń i degeoeracjj ■— skuteci 
niej od najlepiej zorganizowa­

nej propagandy „ułatw ianego 
życia" zacnęcają młodzież żeń­
ską do nadużyć erotycznych i 
odstraszają młodzież męską cd 
małżeństwa, a tem  samem  osła­
nia,, ą siły  fizyczne i m cralne na­
rodu...

W rćg kobiet jest w pewnym  
zakresie wrogiem  narodu!

Wrogiem kobiet największym, 
wrog em nr. 1 są przedewszyst- 
kiem liczne, niestety, literatk*, 
w ypraw iające harce pornografi­
czne r a  kartach  swych brud­
nych powieści!...

Trzeba walczyć z tym  w ro­
giem!., Ale kto?.,. Ale jak?-.

K to7 — Oczywiście, mężczyz­
na!... Jak  Bo ja  wiem... Mozę 
trzeba będzie włożyć na siebie 
zbroję stalową, przepasać się 
szarfą, otrzym aną z rak  najp  ę- 
km ejszej i najcnotliwszej kobie 
ty, i wyjść na szerokie drogi, 
wołając: — „Kto ośmieli się za­
przeczyć, że donna Izabela jest 
najpiękniejszą i najcnotliwszą 
niewiastą, zginie pod ciosem me 
go miecza"!....

Ale jak  głosić chwałę oonry  
Izabeli, jeżeli owa donna w ir.o- 
m ercie krw aw ej walk* c jej 
cześć i sławę, będzie pisała po­
wieść na tem at kazirodczej mi­
łości m atki do syna, cćrte d oj­
ca i dokładnie, a z wielkiero 
znawstwem będzie odtw arzała 
przebieg tak zwanych eufemicz- 
m e ..igraszek miłosnych"?...

O. Tabelo!... Miej li+ość nad 
nami, słabymi, niezaradnymi, 
bezbronnym i mężczyznami, p ra 
gnącymi mieć szacunek do ko­
biety!...

W  CharkiewicŁ.

Wre? k35iet Nr. l
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S. p. Kazimierz Huhwitz
Tak się dziwrńe złozyło, że 

naw et „stara W arszawa" przerrul 
czala żałobną wieść z Riviery o 
zgonie ś p Kazimierza Hulewi­
cza, a przecież był to jedyny 
„polski prezes1 warszawskich Te 
atrów  Rządowych. I ostatni, bo 
w r. 1915-tym w yjechał z W ar­
szawy oficjalnie( jako ambasador 
ówczesnej Rosji carskiej w W aty 
kanie) p rz e k a z u je  tea try  Zrze­
szeniom. Form alnie był ś. p. Hu­
lewicz wiceprezesem, ale caiy o- 
kres czasu rząaow  prezesa Mały- 
szewa ■— to pełnia władzy tego 
nieskazitelnego Polaka, ziemia­
nina z U krainy, wychowanego 
w  kulturze Paryża, przyjaciela 
poetów i aktorów, k tórych na­
zwiska były w  arugiej połowie 
XIX-go wieku chlubą Francji. 
Zm arły autor „Paradoxa!u“ tak 
daiece unikał rek^m y . tak bar­
dzo gardń ł zew nętrzną stroną ży 
cia, że o Jego najważniejszych 
posunięciach wcale niem al się nie 
mówiło. A posunięcia te były dla 
k u ltu ry  polskiej w ielkiej wagi 
zasługą. Iie m achjaw elskich nie­
m al sys+emów użył, by nie do­
puścić do likw idacji polskiego 
d ram atu  na rzecz rządowego te ­
a tru  rosyjskiego w  Warszawie! 
Ja k  -sprytnie lawirował, by do­
prowadzić do skutku, immo opo­
r u  cenzury, w prowadzenie na 
scenę warszawską „Orlęcia" Ro- 
standa, „Ojczyzny" Sardou, a po 
tem  Try logji Zygmuntowskie j 
Rydla, czy „Cara Samozwańca" 
Nowaczyńskiego.

Hulewicz pierwszy zaangażo­
wał l  udw ika Solskiego na w y­
stępy  gośdnne w  r. 1910-ym, o- 
tw ierając w  m artw ym  sezonie 
letn im  w rota T eatru "Wielkiego 
przed sław nym  gościem z K ra­
kowa. W ystępy Solskiej i Wyso­
ckiej jego były  inicjatywą. Auto­
rzy  polscy, jak : Zapolska, K rzy- 
woszewski, R ittner, Hertz, Ko- 
złowski, Jas1rzęt'ec  -  Zaleski, 
G rabiński, K iedrzyńsln, Gorczyń 
ski, M orstin, Kawecki, Ptmzyń- 
słc wiedzieli dobrze, pisząc nową 
sztukę, że Hulewicz radośnie ich 
pow ita i że na  prem jerę  długo 
czekać nie będą. Od roku 19I6-go 
przebyw ał we Francji, od ozasu 
do czasu odwiedzając coraz mniej 
liczne grono staryco przyjaciół 
w  W arszawie.

Przed 10-ciu la ty  stracił cór­
kę młodą, a utalentow aną aktor­
kę -  tragiczkę, ulubienicę Sary 
B ernhardt w ostatnich latach jej 
życia i puolicystkę, znaną w  te- 
a tize  i literaturze pod pseudoni­
mem H^lki Ducraine (Halka z 
Ukrainy). Za swą pracę p t. „La 
Femmc Polonaise" i za wygłoszę 
nie po francusku 300 prelekcyj 
propagandowych we Francji o 
Polsce, została odznaczona przez 
Rząd polski złotym Krzyżem  Za­
sługi,

W swoim czasie w chwilach 
dobrego num oru pisywał Hule­
wicz wraz z ś. p. M arjanem  Ta­
tarkiewiczem  krotochwile, gry­
w ane z powodzeniem na scenie 
dawnej świetnej Farsy warszaw­
skiej („Wcielenie A fry“, „Zjazd 
koleżeński" i t. d.).

Praca tea tra lna  odsunęła Go 
od publicystyki, k tó rą  niegdyś 
w e F rancji upraw iał, obok licz­
nych przekładów, z których 
pierwsze przekład]' Sienkiewicza 
na język francuski, drukow ane w 
„Illustration" nie m atą tez były 
dla ku ltu ry  polskiej zasługą.

Człowiek o gołębiem sercu
Cześć Jtrgo pamięci.

Leopold Broaz. SK..

Po pożoni! Dworca [entcalneao
Dekoracja bohaterskich strażaków
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Po o f f i M  ta*astrofacb
Dzwony nurkowe Monsena

WPROWADZA AMERYKA NA 
WIELKA SKALy

WASZYNGTON. Ponieważ rtzwo 
ny nurkowe Mom^ena przy akcji rato 
wniczej załogi łodzi podwodnej „Sąaa 
Iub“  świetnie zdały egzamin — kon 
gree związkowy w najbliższym czasie 
rozpatrzy sprawę powiększenia licz­
by tych aparatów. Ministerstwo ma­
rynarki na zapytanie przewodniczące­
go komisji senatu dla spraw mary­
narki — »enatora Walslia, zakomuni­
kowało, że m trynarka związkowa po­
siada pięć dzwonów nurkowych. Korni 
sia marynarki z  pewnością zarządzi 
powiększenie liczby takich dzwonów 
nurkowych, gdyż są one mało kosz­
towno. Jeden dzwon nurkowy kosztu­
je zaledwie 1P.000 dolarów. Obecnie w 
eeregu ważnyih bazach morskich 
brak dzwonów musowych. Mają być 
one umiesz izone wszędzie tam. gdzie 
odbywają się ćwiczenia łodzi podwod­
nych, by w razie ewentualnej kataet~o 
fy nie opóźniać akcji ratunkowej 
przez oczekiwanie na przydanie 
dzwonów nurkowych.

W niedługim czasie ma się zebrać 
iąd śledczy marynarl i, który rczya 
trzy sprawę katastrofy łodzi podwod­
nej „Sąualus**.

Ma to iednak dopiero nast.-pić po 
wyaobyciu lodzi podwodnej. Prace są 
du polegać będą na dekla,-lnem zbada 
niu wraku i przesłuchaniu wszystkich 
(Ełonków załogi. Przypuszczają, ze 
przyczynią katastrofy musiało być nie­
domknięcie wentyla, wskutek wadli­
wego działania instalacji elektrycznej.

Ja t s p ^ a  n a s  mał} aasiapta 
■ tra m  j a p i f f i a p

Królowa Nagazo zgotowała wiel­
kie zmartw lenie superpatrjotom ja- 
poasKm rodząc kolejno cztery córki, 
to też tem w.ęłcsza była radość gdy 
w roku 1933 przyszedł na świat nastę 
pca tronu książę Akihito (co oznacza: 
książę wielkiego dziedzictwa i do­
broć oświecona), który jest męskim 
reprezentantem najstarszej dynastji 
świata. Pięcioletni książę posiada już 
swój pałac i mały dwór, a jego uluoio 
ne zabawy to wspinanie się na drze­
wa, jazda na rowerze i kierowanie ma 
łym dziecinnym samochodem, którym 
jeździ po murawie wielkiego parku. 
Książę posiadał dotychczas pięciu to­
warzyszy zabaw w swoim wie-Ku, któ­
rzy odwiedzają go w środy i piątki tj 
dnie przeznaczone do gier i zabaw. Od 
zeszłego tygodnia dodano do popriea 
nicli pięciu, czterech nowych rowarzy 
szy, z których każdy posiada pewien 
szczególny talent, są to: Jasuo Nishi 
-— 7-o letni doskonały kierowca dzie­
cinnego samochodu, Jochitskatorio — 
7-o letui utalentowany rysownik, Fa- 
kaloshi Kmoshita — 6-o letni atleta 
i śpiewak, wreszcie Tsnyo Mishima, 
który w 7-ym roku żyda uważany 
jest za świetnego taktyka w grze oło­
wianymi żołnierzami

tliSsHie i w i
Nie jest to takie o^oste. U nas 

chcąc przepić do kolegi powiaua się 
„no bracie — świst“  i spraw a zała t­
wiona. Inaczej w Chinach. Gość, chcąc 
przepić do któregoś ze współbiesiadiii 
ków w staje i trzym ając kielich na 
wysoko»ei ust idzie na środek pokoju 
czy sali. Osoba, k tóra otrzym ała kie­
liszkiem znak, że do niej pragnie się 
przi pić, robi to samo. Gdy już obaj, 
czy oboje 6tanęli na środku, zaczyna 
się serja ukłonów. Po trzykroć obie 
strony skłaniają sie i wreszcie wychy 
łają kielich równocześnie jednym ha­
ustem. Potem następuje wśrórl nowej 
serji ukłonów prezentacja pustych kie 
lichów. Obie stroni', przekonawszy 
się, że na dnie kielicha nie zostało ani 
kropli, w racają wśród ustawicznych u- 
l.Ionów, cofając sie na miejsce. Jeśli 
wsnółbiesiadni-y siedzą obok siebie, 
wyłania się nowy kłopot. Każdy usiłu 
je drugiego prośbą, popartą przy-, a - 
cielskiem poklepywaniem po ramieniu, 
przekonać, że powinien usiąść pierw ­
szy. W  końcu obaj siadaią równoczęś 
nic, poezem następuje dalsza zabawa, 
połączona z no wy ta przepijani '‘m.

Komisja śiedcza pod k ierun­
kiem  p. sędziego Dcm anta jeszcze 
nie ukończyła swych prac doty­
czących pożaru Centralnego 
Dworca. W św ietle dotychczaso­
wych wyników oględzin, ustalić 
się aaazą następujące fakty:

PRZYCZYNA POŻARU
Pożar powstał na skutek za­

palenia się od iskry aparatu spa 
wali.ego izolacji kontow ej, nasy­
conej smołą,, W ybuch pożaru na 
stąpił w  t. zw. słupie wentyiacyj 
nym  od strony Alei Jerozolim ­
skich, gdy na terenie dworca 
znajdowali się pracownicy z hu 
ty „Pokój" i zajęć, byli spawa­
niem  żelaznych części stropu. O 
gień pierwszy zauważył pracują 
cy przy budowie robotnik Jan  
Borysiak, który zorganizował 
wstępną akcję ratowniczą, a je­
dnocześnie zaalarm ował Kierow­
nictwo budowy.

ZAW ALENIE SIĘ STROPU
Nie upłynęło kilkanaście m i­

nut, gdy huk w strząsnął powie­
trzem, a walące się stropy pło­
nącej hali Centralnego Dworca 
zamieniły dolne perony w istne 
rumowisko. Zawaliło się około 
400 m, kw sklepienia

USZKODZONE TORY
Skutkiem  runięcia przeszło 

300 ton żelastwa i betonu, zawa 
Idy się dwa to ry  kolejowe przy 
irugim  peronie, co spowodowa­

ło zatrzym anie ruchu na warszaw 
skiej lin ji średnicowej na  prze 
ciąg kilku  godzin

Zawalenie się stropu było 
bezsprzecznie najtragiczniejszym  
m om entem  pożaru. Ja k  donesiliś 
my, w skutek osunięcia się rum o 
wisk, zginął śm iercią boliaterską 
strażak Ja n  Sokolik ze Sródbo- 
rowa, którego wydobyto po go­
dzinie już nieżywego. Zasypany 
g iuztm , jak  to już podawaliśmy 
wczoraj strażak Kamoda, cudem 
ocalał, wydobyty z pod gruzów 
po kilkudziesięciu m inutach, a 
naw et był przytom ny. Ponadto 
zostali ciężej ranni strażacy: Zyg 
irrin t Malewski i H enryk Ła- 
dowski, oraz lżej ranni oficero­
wie straży, por. Klepa i ppor. Je  
rzy Jasiński Ogółem ofiaram i 
katastrofy  padli: l  zabity i 12 o 
sód rannych  — poparzonych, 
bądź pokaleczonych w  czasie ak 
c ji ratowniczej.

Dekoracja bohaterskich 
strażaków

W środę rano, o godzinie 8-ej 
na placu M arszałka Piłsudskiego 
odbyła się uroczysta dekoracja 
strażaków , k tórzy odznaczyli się 
bohatersko w czasie gaszenia po 
żaru na Dworcu Głównym. De­
koracji dokonał osobiście p. prem 
jer gen. Sławoj Składko wski.

Następnie p rem jer odjechał 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie udekorow ał rannych i po­
parzonych w  czasie akcji ratow 
niczej.

P. P rem jer odznaczył dziel­
nych strażaków: 2 ziotemi Krzy

Po zgonie ks. Biskupa lisowskiego
Uroczystości izłeDne w Tarnowie

TARNÓW PAT W dniu 
wczorajszym odbyło się uroczys­
te ' przeniesienie zwłok pasterza 
diecezji tarnow skiej ś.p ks. bis­
kupa dr. Franciszka Lisowskiego 

pałacu biskupiego do kościoła 
Katedralnego. Trum nę nieśli na  
ram ionach klerycy i księża. Kon 
dukt pogrzebowy prowadził ad­
m inistrator diecezji ks. biskub su 
fragan Komar w  otoczeniu księ­
ży biskupów oidynaijuozy B ar- 
dy z Przem yśla i dr. Kaczm arka 
z Kielc, sufragana kieleckiego 
dr. Sonika, adm inistratora apos­
tolskiego ks. Medweckiego z Łcm 
kowszczyzny oraz około 200 księ 
ży i bardzo licznych zastępów 
cl ucho w ier stw a zakon legc

Za trum ną obok najbliższej 
rodziny zmarłego ks. biskupa po 
stępowali: reprezentan t rządu
starosta powiatowy SysKa, do­
wódca garnizonu płk Matuszek 
oraz liczni przedstawiciele urzę­
dów, insty tucyj, związków i or 
gamzacyj, a dalej nieprzejrzane 
tłum y w iernych. Na czele oisza- 
ku żałobnego kroczyła kom panja 
honorowa puiku piechoty ziemi 
tarnowskiej ze sztandarem . "Nie

sieno też odznaczenia zmarłego 
ks. biskupa. Ulice za lęg ł/ ol­
brzym ie tłum y ludności.

Po złozeniu trum ny  w  Koś­
ciele katedralnym  odprawione 
zostały żałobne nieszpory, po- 
czem przez kościół przesunęły 
się ogiomne rzesze wiernych, 
pragnących oddać pośm iertny 
hołd swem u p a s te lo w i.

De kapitu ły  katedralnej na 
rę^e ks. biskupa sufragana Ko­
m ara napływ ają w dalszym cią­
gu liczne depesze kondolencyj­
ne.

Telegran y nadesłali: Pan
M arszaiek Śmigły Rydz, wicepre 
m jer inż. Eugenjusz Kw iatkow­
ski, m inister W,R. i O .P .. p rof. 
Swiętosłavrski, reictor U. J . prof. 
Lehr Spławiński, uniw ersytet 
lwowski, k tóry  w ysyła na dzi­
siejsze uroczystości pogrzebów: 
w icerektora ks. dr. Stacha, dzie­
kana wydziału teologicznego i 
hum anistycznego Towarzystwo 
Naukowe Lwowskie, szereg pro­
fesorów, przełożonych zakonów., 
kierowników organizacyj kato­
lickich i in.

żami Zasługi. 10 srebm em i Krzy 
żami Zasługi, o iaz  50 bronzew e 
mi Krzyżam i Zasługi.

WARSZAWA PAT. LA ta pra 
cowników straży  ogniowej od­
znaczonych za bohaterskie nara 
żenie życia podczas likwidowa­
nia pożaru w  ctniu 6. czerwca 
1939 roku Dworca Głównego:

Złoty Krzyż Zasługi: kpt. 
Drożdzeński Stanisław , por. Pa 
włowski Tadeusz.

S rebrny Krzyż Zasługi: kpt. 
Borowy Zbigniew, por. Ligocki 
Jerzy, ppor Jasiński Jerzy, ppor. 
K lepa Adam, ppor. Nazarko Jó ­
zef, sierż, sztab. Szymański K a­
rol, sierż. Szym ański Józef, sierż. 
Muszalsk' W ładysław, sierż. 
szlab. W innik Józef, ś.p. strażak 
SoKouk Ja n  — zabity i dowódca 
oddz. Komorowski Stanisław.

Branżowym Krzyżem Zasłu­
gi odznaczonych zostało 50 s tra ­
żaków."

MR
SANS
C E\F

Jak uniknąć katastrofy?
Dane statystyczne w ykazują zastraszający wzrost liczby ka- 

tasirof na skutek szybkiego rozwoju środków kom unikacyjnych, 
siejących wielkie spustoszenia wśród ludzi. Ogromna jednak licz­
ba tragicznych w ydarzeń nawiedzających ludzi, pozostaje nieste­
ty  poza obszarem wiedzy statystyków, — Należą do nich katastro­
fy życiowe, k tórym  z rozmaitych przyczyn ulegamy, tracac nagle 
wszelkie podstaw y egzystencji. Środkiem niezawodnym, k tó ry  za­
bezpieczy Wasz by t przed taką katastrofą, jest los, z kol. J. Wo­
lanów, W arszawa, M arszałkowska 154. Konto P. K. O. Nr. 18.814. 
Zamówienia zamiejscowe załatw ia się odw rotną pocztą Ciągnie­
nie I-ej klasy juz 20 czerwca r. b.

W ROKU SZKOLNYM 1939/1940 ZOSTANIE O T W A R T E  W WILNIE

JANINY ARTUR0WEJ GÓRSKIEJ
Gimnazjum bedzie się mieściło przy ul. Trockiej 13.

7 powodu przebudowy ’okalu egzaminu wstępne odbędą się w lo­
kalu Katolickiego Związku Wychowawczego ul. Uniwersytecka 9 m. 10. 

Bliższych informacji udziela kancelarja Katolickiego Zw. Wychów

I ^JABEŁ HIE WYDRZE!
„Ivto dostanie w igrze, temu i dja 

teł nie wvdrze“  — czytamy w księ­
gach przysłów polskich. Istotnie, mo­
że „djabeł** przyoblekać się w najroz 
maitsze postaci, może używać wszela­
kich pods+ępów — jeśli ktoś coś po- 
si dał posiadaczem zostanie bez 
względu na okoliczności

Zeb> zostać ooe.auaczcm, trzeba

mieć pioniądze. Żeby mieć pieniądze, 
trzeba grać na Lotrrji Klasowej. Gdj 
się gra na loterji, wygrywa, się pienią 
"IzĆ, a z wy-grauą w ręce można już 
sobie kpić ze wszystkich „diabłów* ‘ 
świata, bo można zawsze umiejętnie 
wykorzystać nabyte pieniądze w ten 
sposób, że nikt i nic nir zdoła ich wy, 
drzeć]

Sposób na wie­
rzyciela

"W parys Kim teatrze „Gj mnaso* * 
urządzono wystawę dla uczczenia pa 
mięci popularnego w abiegłym stul6- 
iu rysownika, literata i humoiysty 

Henryka Mon. er z akazjj:' 150 roczn 
cy jego urodzin.

Monie* jest Graz zapomni my ole 
jego „mr rrodbonune" żyje wciąż i 
paryscy dziennikarze często wsponu 
nają i no wołu ją s.e na p. Prudhomme 
(coś w rodzaju p. Wątróbki — Wie­
cha).

—- Myśl, której przykltwnąłby mis. 
Pruanomme.

— Uwaga godna mrs Prudhmn- 
me'a..

Grubo przedtem zanim pojawił się 
Walt Disney, Mooipr stworzył przecięt 
nego francuza, t  zw, dzisia, „aze-«gc 
człowieka*', trochę zarozumialca tro­
chę n a ir  icgo i ograniczonego, opowia 
dającego niesamowite lustorie i słyn­
nego z lapidarnych opowied; onek.

W roku 1852 Monier napinał korne 
d.ę pu t  Wielkość i unadefe ant Pru« 
Lonimc*a, w której umieścił wszystkie 
naj-bardz-i j błyskotliwe aforyzmy swe 
go bohatera. Oto mała próbka stylu.

•— Pauowie! Nasz okręt państwo­
wy płynie po wuntanie!

— Spójrzcie na Napoleona! Pano 
wied już w wieku lat dwnuziestu no­
sił on inuę bonapariego!

— Ta szabla — cudowny dzień 
w moim życiu, i jeśn robicie mnie za- 
sz^yt i prosicie abym stan ął na czele 
waszego oódziara, raklinam, że będę. 
zawsze gotów do obrony naszych o- 
siągnięó jak do walki z nimi.

— Panonie! energia moja iest nie 
zloinna. Wiea-zujcie, potrafię zacho­
wać się nie gorzej niż tei, którzy ura­
towali Kapitol!

Henryk Monur był nie tylko świei 
nym rysownikiem i pisarzem humory­
stą. W życiu prywatnym odwalał Ka­
wały, o których później drugo opowia 
dano i zaśmiewano eię do łez.

Pewnego dnia Henryk Monier 
wszedł do jmmy jednego z domów 
przy bulw&jze Clichy i zawołał dozor­
cę

— Tu mijszna mr. Monier t
— Nie.
— Pozwoli pan ] rzeUstawić się — 

jestem Monier.
Dozorca wzruszył ramionami w 

przekonar„a, że ma do czynienia z  wa 
rjatem. Monie* wyszedł, a> na drugi 
dzień zjawił sie znowu w perim© i z 
ioczenioną broda,

— Czy Monier tu mieszkał
— Nie.
— Pozwoli par. że się orzec1 stawię, 

jestem Monier.
— Idź pan swoją drogą i nie za­

wracaj ludziom głowy — wrzasnął 
wściekły dozorca. Ale gdy po raz trze 
ci powtórzyła się oodobua scena, stróż 
chwycił miotłę i pogonił za żartowni­
siem, rycząc na całą kamienicę:

— Jeśli jeszcze raz tu 6ię zjawisz 
rozwalę ci łeb na drobne kawałki. Mo 
nier tylko tego czekał. Powróciwszy 
do domu napisał następujący list do 
swoj.go krawca^ który go ścigał spo- 
wodu diugów.

„Szanowny Panie, proszę uprzej­
mie o pofatygowanie się do mnie ju­
tro w ceiu odebrania należności. Mie­
szkam obremfi bulwar Clichy numer 
35.

Jak został przyjęty przez dozorcę 
nieszczęsny krawiec, dokładnie nie­
widome. podobno jednak karetka po­
gotowiu ratunkowego odwiozła go do 
szpitala.

II fan i Syn

Repertuar teatrów
i kin stołecznych

NARODOWY „Samo*

Kol iżanki". 
„Penajontt w

TEATR 
Zborowska *.

TEATR POLSKI*
TEATE LETNI: 

dworze* ‘.
TEATE NOWY „Week end‘* 
TEATR MAŁY: „Brat mamotrau 

ny*.
TEATR ATENEUM: „SzrzęśOwl 

dni".
TEATE KAMERALNY* „ILpł** 

pani nmustrowej**.
TEATR MALICKIEJ, „.Julja »  

ppje sobie dziecko**.
MAŁE QUJ PRO QV0: .Strach, 

na laelG"*
TEATR ALI BABA: „Orzeł a ;  

Rziszk.'*
TEATR 8.15* „Baron Kumnel**,

K I N A ;
AiLANTIC: „Wielki walc’*."*

' BAŁTYK. „Gdy mrdelo*** .  ^ 
CAPITOL: „U kresu drogi", 
CaSiNO: „Booloo".
C0L0SSEU M „0rł7 morski#1'*. 
EL ROPA: „Studentka*J. 
PILHARMONJA: „Gibraltar". 
HOLLYWOOD: JPrzestjpca *, 
IMPERIAL: „nochało ją dwócn“ 
NAPOLEON: „Francja ozijwi**, 
PALLADIUM. , Uei‘ czka v  u *  

uune".
FAN* „Zbudź nę i  żyj**
RlALTO’ „Wielbiulel pann.- hTna 

ey".
ROMA: .Koraerae północy1*, 
STUDIO. ,J>oia bankowy V 

STYLOWI: „Panaa Era**. ' 
S-WlATuWID: „Ukochany4*, 
YICTORIA: „Włóczęgi".

Obroni. L u nTEATE MIEJSKI 
typy*.

H M n i f
TETT. UL J. SŁOWACKIEGO!

Balladyna.

Jubiieutz 525-lecia
Bratwo Strzelców Karkowych —

najstarsza organizacja w Warszawie  ̂
obchodzi w dniach 25 — 27 b.m. pod 
protektoratem Pena Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej i Naczelnego 
Wodza, swój 525-letui jubilentz, na 
który zapowiedzieli swój przyjazd 
delegaci Bractw Karkowych z eałeęj 
Pohski.

PoTstt 
„Berliner Tageblatt**

BERLIN. PAT. Zarządzeniem 
władz pisma polskie w  Niem­
czech zm aszone zostały do umie 
szczenią pod nagłówkami tłum i 
caenia memiecklej nazwy dzien­
nika Jako curiosum podać na­
leży, że „Dziennik Berliński" 
zmuszony został do podatna swe 
go tytułu „Berliner Tageblatt". 
Jak waidnmo, niem;ecki „Beili- 
ner Tageblatt" był jednem z nai 
większych pism niemieckich, zli 
kwidowanym przez reżim naro­
dowo - socjalistyczny.



„MerKuryusz Puiski"1
DZIEJE WSZYSTKIEGO ŚWIATA

W tej rubryce zamieszczam/ najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły l felietony, któ.e wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy Id* w 
1<>one komentarze. Ale to nie t.«aczy. abySmy pndzie» 
lali poglądy w niih wypowiedziane. Uwszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z kióreml się zgadzamy, Ale ruwnie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi p o g o ­
dami sporne, je iii będziemy uwałat, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, aitykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lob na zapamiętanie.

P o t / o f a w ie
tlu w a

I ratuje w po trub ie tych którrr 
* ufnością » nadzieja wytrwa.* 
orajq na  'oteriL Nie zw lekaiaa 
naoqriźcie loe do I klasy 45 1j>  
lerii. w szczęśliw ej k o le k tu rz e

W I L N O .  W I E L K A  6
Zamówienia łamiejscowe załatwiam? oci w rolnie. .Konto P. K. O- W48L 

Ciqgnii/me zozpoczrna sie 20 CMl^Ka ł  L,
ir

l  H M . ,  II. ta i!"
grozi samobójstwem

HAVANA PAT. Poroimo starań komitetu pomoc1, uchodźcom 
w ceiu umożliwienia pasażerom parowca „St. Louis” wylądowa­
nie na wyspie Pinos, rząd kubański nie zamierza jak się zdaje, po 
dejmować rozmów w lej spiawie.

Wczoraj nad ranem parowiec „St. Louis“ nadal radjodepe- 
szę, że postanovrcł ostatecznie wracać do Niemiec. Na wiadomość 
o ten. komitet uchodźców w  Havame zwrócił się do prezydenta 
Rooscvelia z ponownym apelem o pomoc dla uchodźców żydow­
skich, znajdujących się na poi ładzie „St. Louis“. Komitet podkreś 
la, że wśród tych uchodźców znajduje się przeszło 400 kobiet i dzie 
ci W oniu wczorajszym w  kołach uchodźców w Havanie k.ążyła  
wiadomość, iż 200 żydów z parowca „St Louis“, podpisało „paki 
samobójstwa" , według ktorego, jeżeli parowiec powróci do Eiam 
burga odbiorą oni sobie życie.

'  i

Policja niemiecka grozi .
nieposłusznym Czechom

PARYŻ PAT. Agencja Iiavasa donooi z Brna:

Prezyfljum policji w  Brnie opublikowało odezwę, w  której 
Wspominając o rozpowszechniania odezw i druków antymemiee- 
kich przez „nieodpowiedzialnych Czechów” przestrzega ludność, 
iż „ogłaszanie i rozpowszechnianie podobnych odezw, będzie suro 
wo karane. Frezydjum policji wzywa również Czechów do zaprze 
stania „propagandy rozpowszechnianej szepiem” i unikania wszeł 
kich wystąpień przeciwko państwu niemieckiemu,

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospodarcze
ZWIĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KOBIET W WILNIE
Przygotowuje absolwentki do prowadzenia i organizowania gospo­

darstw zbiorowych, przemysłowych i społecznych (hotele, pensjonaty, 
bursy i t. p.), ora.', rodzinnych i kształci na nacczycielki (instrukiorki) 
w szkołach gospodarnych i przemyski wy cn żeńskich (po oooyciu odpo­
wiedniej praktyki i ukończeniu kursu pedagogicznego).

Liceum korzysta z praw państwowych liceów zawodowych.
Ukończenie liceum Uospo lar czego uprawnia do ws.ępu na uczelnie 

wyższe.
Egzaminy wstępne cdbęaą się dnia 24 czerwca 1939 roku.
Przy liceum czynna jesi bursa żeńsika (kiszt całkowitego utrzyma­

nia 45 zł. miesięcznie), informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretar.at 
Liceum Gospodarczego Z P O. K. w Wilnie, ul- Bazyljańska 2—19, 
tel. 25-97 w godz. 10—12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

Komunikat

f WRÓŻBICI

U talentow any feljetonista 
Quas zwpócił niedawno uwagę 
na w yjątkow y rozkw it szruki 
wróżbiarskiej w  Polsce. N;gdy 
jeszczę nie było ty lu  astrologów, 
frenjaiogów, chirom antów, grafo­
logów, astrobiologów, heljobiolo- 
gów i innych jogów. W pewnej 
gazecie pomorskiej na jednej 
ty tko stronie znalazł Quas k ilka­
naście ogłoszeń różnycn w ró­
żów, zaciekle nuęazy soDą ryw a- 
lizującycn.

Rzadko przechodzą do hi- 
s to rji nazwiska tych rzeicomo na 
tchnionych osób, ale i w  tej dzie­
dzinie byw ają wyjątki, Choćoy 
ów Nostradamus, któregc „Cen- 
tu rje ”, są dość chętnie czy ty ­
wane.

Bo też trzeba przyznać, 
niektóre przepowiednie N ostra- 
dam usa zaskakują trainością, 
przynosząc niekiedy nazwiska, 
daty  i  nazwy geograficzne.

KILKA PRZYKŁADÓW

N ostradam us pisał swe „Cen 
tu r je ” w  sposób chaotyczny i 
mglisty. Większość cztero wierszy 
test niezrozumiała, rym y ^ą na- 
.jągane, a lekceważenie skiadn1 
posunięte bardzo daleko. Wśród 
tych  n  jaznych w ierszydeł moż­
na  jednał znaleźć sporo przyKta 
dów prawdziwego, zdawałoby się, 
jasnowidzenia.

N ostradam us przepowiedział 
naprzykład zjawienie się Napo­
leona (TTn em pereur naitra  pres 
lTtahe), w ybuch rew olucji fran­
cuskiej, k tórej datę określił na 
ro«. 179?, ucieczkę Ludwika 
XVI, przyczeip w ym ienił bez błę 
du nazwę miejscowości Varen- 
nes śmierć król,a na szafocie, cza 
ay terroru, topienie kobiet przez 
C an ie ra  v N antes (Cris, hurle- 
-nents a Nantes), rząay Napole­
ona z  datam<, upadek Cesarstwa, 
zesłanie na wyspę Bw. Heleny, 
Restaurację, rządy Ludwika Fi­
lipa (Sept ans sera Phi lip pe tres 
prospere), wojnę 1870 roku, trze 
cdą Republikę, ukazanie się Korne 
ty  H abeya w  roku 1910, wreszcie 
wojnę europejską.

Wobec tego nie należy się dzi 
wić, że i dziś jeszcze N ostrada­
m us m a licznych wielbicieli, któ 
rzy  sięczą nad jego wierszami, 
starając się wysnuć z niedołęż­
nych rymów wskazania na przy­
szłość

DALSZE PRZEPOWIEDNI!.

Wizja wojny 1914 — 1918, 
k tó rą  nam  dał Nostradamus. jest 
m iejscami zastanaw iającą Prze­
widział samoloty i ich zastoso­
w anie w  walce. Przew idział tez 
zwycięską dla Francji b itw ę nad 
M amą (...ou Seine e t M arne alen- 
to u r viennent arroser). Dalej za­
powiedział powstanie Ligi Ńaro-

DLACZEGO DOTYCHCZAS Nit 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P C. K.

dów i wskazał jej seaz ib ę  (Da 
lac Leman les serm ons fache- 
ront... puis to^s defailłiront). 
Nawet takie epizody, jak  romans 
króla angielskiego z panią Simp- 
soa, jego abdykację i w yjazd z 
Anglji można znaleźć, jeżeli się 
kto uprze, w  „C enturjach” No- 
stradam usa (Pour ne vouloir eon 
sentii au divorce, le roy des Iles 
sera chasse par force). H itler też 
figuruje w przepowiedniach, 
pizyczem  jego nazwisko brzm i 
Hister.

Teraz rzecz najciekawsza: we 
dług pism Nostradam usa, nowa 
wojnę powszechna ma w strzą­
snąć światem  w epoce dwu dy­
ktatorów , mni zaś in terpreta to­
rzy twierdzą, że nastąpi dopiero 
w  roku 1966 albo 1968. Dwie sto­
lice będą zburzone, Paryż i 
Rzym. Ale zjawi się w ielki mo­
narcha i odbuduje Francję Jego 
stolica będzie się m itściła w  A- 
win jonie

Tyle udało się wyczytać. Kto 
chce, mech wierzy.

TO SAMO PYTa NIE

)awno już, bo zgórą przed 
stu laty , powtarzaj Napoleon, że 
lepszy jest przeciwnik mądry, 
niż pomylony. Działania człowie­
ka mądrego zawsze można prze­
widzieć i ustosunkować się do 
nich odpowiednio. Głupiec zaś 
jest nieobuczalny. I dlatego w 
pierwszej fazie walki m iewa tę 
przewagę, że swemi szaleństwa­
m i zaskakuje m yślących logicz­
nie adwersarzy.

Kto wie, czy m e dlatego w ła­
śnie, sztabowcy różnych krajów  
zastanaw iają się nad pytaniem: 
co zrobi H itler, na kogo uderzy 
i kiedy uderzy? Zastanaw iają się 
tak  od kilku miesięcy, czyli od 
chwili, w której doszli do wnio­
sku, ze m ają ao czynienia z czło­
wiekiem niezrównoważonym.

MOŻLIWOŚCI

Generał Nieusei przynuszcza, 
że Niemcy mogą uderzyć jedno­
cześnie na Polskę i Hoiandję. 
Nas będą chcieli zgnieść, stosu­
jąc najnowsze pomysły tak zwa­
nej wojny błyskawicznej. Przez 
Hulandję zaś i przez Belgję będą 
usiłowali dostać się  do Francji 
północnej, szachując jednocze­
śnie Anglję.

Francja, pisze generał Nies- 
sel, bodąc przygotowana na ta­
ką ewentualność, nie może pozo­
stawić Niemcom wolnych rąk w 
stosunku do Polskh To też będzie 
musiała natrzeć na linję Zyg­
fryda.

Im ń pisarze wojskowi prze­
widują, że z chw ilą wszczęcia 
kroKÓw wojennych przez mocar­
stw a „osi“ , główne siły francu­
skie uderzą na granicę wioską, 
k tóra jest uość słaD O  umocniona. 
Jednocześnie oędą prowadzone 
gwałtowne ataki na porty wło­
skie, na kolonje włoskie, z za­
stosowaniem lotnictwa i floty.

Półyrysep Apeniński rozum u­
ją autorowie francuscy, jest da­
leko łatw iejszy do opanowania, 
niż wielkie przestrzenie Rzeszy 
niemieckiej.

SKALDA I REN

W reszcie nie brak  głosów, że 
z chwilą wybuchu w ojny am .ja  
angielska natychm iast urządzi 
desant w  portacn nad Skaldą, 
czyli w  Antwerpjj i w  miastach 
hoiendersk ich (oczywiście za 
zgodą rządów tych krajów). Kto 
wie, może a ljan ti zajmą i ujście 
Renu na tery to rjum  holender- 
skiem? Wówczas mogliby obejść 
linję Zygfryda i pomaszerować 
wprost na W estfalię. M anewr ta­
ki byłby rozstrzygający i w c.,n .. 
gdyby w niej wzięła udział Pol­
ska, skończyłaby się szybkim po­
gromem Niemiec.

Są to, rzecz oczywista, luźne 
rozważania. Takie plany opraco­
wano w sztabach nikt z nas nie 
wie. Jedno zdaje się być pewne, 
że gdyby w ejna wybuchła, to 
klęskę poniosą Niemcy. Bardzo 
ciekawe i w prost rewelacyjne 
uwagi na ten  tema! znajdą Czy­
telnicy w artykule, napisanym 
dla „M erkury cisza” przez wyb t- 
nego znawcę spraw  wojskowych.

SAMOLOT CO GODZINA

Przed kilku miesiącami po­
łożenie F rancji było rozpaczli­
we. Złowrogi m inister lotnictwa 
p Cot, schlebiając Frontow i Lu 
dowemu, ofiarował najlepsze sa­
m oloty czerwonej riaszpanji. Błę 
dy tego szkodnika napraw ia te­
raz p. Guy La Chamibre, dosko­
nały organizator i znawca zagad­
nień obrony pow.etrznej

Niedawno p. La Cham brę zor­
ganizował pokaz ostatnich osiąg­
nięć tecłimki lotniczej we F ran ­
cji. Zaproszeni goście unan się 
specjalnym pociągiem w okclice 
Tuluzy, gdzie im  zademonstrowa 
ne najnowsze typy samolotów. 
Tam dowiedzieli się z przyj em ■ 
nem zdziwieniem, że F rancja wy 
tw arza obecnie cztery samoloty 
na dobę oraz, że gdyby nauzła

potrzeba, to warsztaty Dądą do­
starczały co godzinę jeden samo­
lot.

Prc dukcję oparte na wzorach, 
s to s o w a n y c h  z dużem powodze­
niem w fabrykach samochodo­
wi eh Renault. Poszczególne czę­
ści samolotów są w yrabiane w 
t r z y d z ie s tu  małych fabrykach, 
porozrzucanych po całym  kraju. 
Ostateczne zestawienie tych czę­
ści odDywa się w  zakładach Bou- 
guenais pod Tuluzą.

Inżynier, który  oprowadzał
eośd, zwie się Mar±us Ólive. Ale, 
ak to zauważyła jedna z gazet, 

jogo opowieść nie miała nic 
wspólnego z anegdotami m arsyl- 
sRieiru-

BAGAŻE MINISTRA

podczas panicznego oaw rotu 
marksistów z Barcelony, władze 
francuskie nałożyły areszt i.a 
sześć waliz i trzydzieści sześć 
skrzyń, zadeklarowanych jako 
własność pryw atna m inistra 
spraw zagranicznych p. Alyarę- 
za del Vayo. Bagaż ten  leżał kil­
ka miesięcy na posterunku gra­
nicznym, wreszcie doczekał się 
otwarcia w  obecności delegata 
rządu francuskiego.

W skrzyniach znaleziono prze 
ważnie m aszyny do pisama, na­
tomiast zawartość waliz okazała 
się godniejsza uwagi. Były tam  
n.stępujące przedm ioty: złota ko 
rona wysadzana drogiemi kam ie 
niaiiii, zdjęta z obrazu Matm Bo­
skiej, koiona Dzieciątka Jezus, 
też ze złota, w ielki łańcuch złoty 
z kainiem am ’ złota m onstrancja 
z drogoeennem: kamieniami- Da­
lej, zegarki złote i srebrne, szka­
tułki jełne pierścionKÓw i kol­
czyków (na których były ślady 
w yryw ania z uszu), krzyż pasto­
ralny, srebrne lam py i świeczni­
ki vragi 119 kilo, k 'lka kilogia- 
mów złotych monet, złoto i sre­
bro w sztabach, zabytkowe ozdo- 
py kościelne, w achlarze z masy 
perłowej, sreDrne i złote cybor- 
ja, stołowe zastawy freom e, ko­
lekcje cennych ukrzyp.ee i t. d.

Państwowa Szkoła Morska w Gdy­
ni, której zadaniem jest przegotowanie 
wykwaiifiKOwanycn zawodowo ofice­
rów marynarki haidlowej specjalności 
pokładowej i maszynowej oraz specjali­
stów w zakresie transportu morskiego 
i pracowników administracji morskiej 
podaje ao wndomości, że podania o 
przyjęcie do Szkoły na wydział: na­
wigacyjny,mechaniczny oraz transpor­
tu I administracji morskiej należy nad­
syłać najpóźniej do ćhia 3 Iipca 1939 r. 
włącznie pod adresem: państwowa
Szkoła Morska, Gdynia, ul. Morska 83

Prawo wstąpienia do Szkoły posia­
da każdy obywatel polski płci męskiej 
o ile odpowiada następującym warun­
kom:

1) jest w wieku od 16 — 18 iat, 
licząc do dnia 1 sierp: ia 1939 r„ t. j. 
urodził się w czasie od 1 sierpnia 1921 
r. do 31 lipca 1923 r„

2) posiada świadectwo ukończenia 
szkoły typu gimnazjalnego państwo­
wej lub prywatnej z prawami,

3) zos+anie uznany przez komisie 
lekarską Szkoły za zdolnego do służby 
na morzu,

4) złoży egzamin wstępny,
5) odbędzie z pomyślnym wyni­

kiem praktykę kandydacka
Minister Przemysłu i Handlu może 

zezwolić na przyjęcie do Szkoły oby­
watela innego państwa oraz uznać za 
równorzędne świadectwo, uzyskane w 
szkole zagranicznej.

Kach PerfagogłCza# moie w po­

szczególnych i wyjątkowych wypad­
kach przyjąć kandydata w wieku star­
szym, lecz me wyżej iat 19. Kandyda­
ci starsi mogą być przyjęci tylko za 
zgodą Ministerstwa Przemysłu i han­
dlu.

Nauka w szkole jest, bezpłatna.
Za utrzymanie, opiekę wychov. avz- 

csą w Internacie, świadczenia, dostar­
czane uczniom przez Internat, jak: — 
ogótaą pomoc lekarską (z wyjątkiem 
leczeniu szpitalnego i u lekarzy - spe­
cjalistów), pomoc dentystyczna, fry­
zjera, bshigę i pranie bielizny, pobie­
rana jest opłata w pierwszych 3 la­
tach w wysokości 1.000 zł. rocznie, 
płat ia z góry w 10 kolejnych ratach 
po 100 zl. w okresie od 1. X. 1939 r. 
do 1. VII. 1C40 r. W czwartym roku 
studjów opłata wynosi 900 zł. płat­
nych w 10 kOiejnych ratach po zł. 90 
(jak wyżej). Wpłatę należy dokony­
wać na konto P. K. O. Internatu F 
Państw. Szkole Morskiej Nr. 8u3.302.

W sz e lk ic h  bliższych mfurmacyj co 
do samej Szkoły, uprawnień, składania 
podań, badania lekarskiego, gzaminów 
w s tę p n y c h , prakłyl i ka idydackiej, — 
ekwipunku, s ty p e u d jó w  i t. p. — u- 
dziela pisemnie Państwowa Szkota 
Morska, po nadesłaniu znaczka pocz­
towego za 5 gr. („Informacje o Szkole 
i warjr.ki przyjęcia w roku szkolnym 
1930/40“

Korespondencję należy adresować. 
„Państwowa Szkolą Morska — Gdy- 
* a. »tl. Morska f

Z.
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Odkrycie „Krzywego Gf*du“ 
opalonego przez Krzyżanów w r. 
il390 oozwala nam w Wilnie zro­
zumieć rztczy. które doiąd były 
liiocno zag<*dicowe. Położenie te­
go grodu ponao spadzistą ścianą 
lecącą do Wileuki, z drugiej stro­
ny ochronionego wałem natural­
nym góry Tizykrzyokiej, Stoło­
wej i Giedymioowej od północy i 
wschodu zdradza nader wyrazistą 
©bromie logikę.

Akożemy być wdzięczni łiołu- 
óowieżom, V Tod7imi?rzOwl 1 Dr. 
Helenie, że nie dali się zahukać, 
ze do swoich odkryć z przed sze- 
tełu lat pot/rocili, że z zapałem, 
wigorem, namiętnością przystąpili 
Wystarawszy się o robotnika do 
kopania i że w  ten sposób już za­
sługują na wdzięczność miasta, 
którego skarbem są przecież za­
bytki.

„Krzywy Gród** staje stę te- 
tąy kktezem kluczykiem, aby jn i 
pie powiedzieć wytrychem, dzięki 
któremu ti zymając się tradycji od

P i* o g r a m y  r a s f j iw u

WARbZAWA

czwartek, 7 czerwca 1939 .oka

7 00 S 'gnał triasu i pieśń. 7.05 
Muzyka. 8.00 Dziennik poranny. 8,15 
Koncert. 9,00 Trciemisja z Pucka. — 
tl,00 Płyty. 11,30 Śwęto sportu Ziemi 
kubbdskiej. 11,57 Sygnał czasu i hej- 
laJ z Krakowa. 12,03 Poranek muzycz 
ky. 13,00 „Szukajmy przyjaciół. — 
teljeton. 13,05 Muzyka obiadowa. —
14.00 W o jsk o  polssie — audycja dla 
ftłodzieży. 15,00 Audycja dla wsi. —
16.30 Koncert solistów. 17,15 „Eelia 
nocy i chwary. 17,30 Koncert rozryw 
ko wy. 18,50 „Zliczenie gospodarcze 
Ciem Wschodnich". 19,00 Teatr Wyob- 
tażnL 19 30 Fragmenty orarorjum 
-Św. 3 urosa od Dz«aci4tka Jezus1*. — 
to,20 Audycje informacyjne. 21,15 Mu- 
tyka rozrywkowa. 21,40 Teatr Wyob­
raźni 22,10 Muiytca filmowa. 23.00 — 
Dstarue wiadomości dziennika wieczór 
aegu. Komunikat meteorologiczny. — 
13,05 Wiadomości z Polski w jęe. wło- 
Ikow 23,15 Koncert muzym Polskiej.

WARbZAWa

Piąć*, 9 czerwca 1»39 roku

630 Pieśń. 6,35 Gimnastyka. 6,50 
Muzyka. 7,00 Dziennik porauny. 7,15 
Muzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Muzyka. 8,15 Kłopoty i rady 8,30 — 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkól. — 
11,25 Muzyka. 11,30 Audycja dla po. 
borowych. 11,57 Sygnał czami i hejnał 
( Krakowa. 12,03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa 14.45 Samotni żeglarze. 
Lo,00 Muzyka popularna. 15.45 Wiadu- 
ności gospodarcze, 16 00 Dziennik po- 
Jołudnk/wy. 16.10 „Czego chce od nas 
Małopolska Wschodnia'* — pogadanka 
Jem Paszkiewicza. 14,20 Koncert ka- 
neiainy 16,45 Rozmowa z clmcyrni.— 
l7 00 Murrica taneczna. 18.00 Utwory 
brtepianowa 18,15 Utwory na śpiew 
j ■wrlocczelę 19.00 Książki "do których 
lî . wraca. 19,20 Chwila Biura Studiów.
19.30 ,Ptvj wieczerzy**, 20,25 Audycja 
■Ha wsi. 20.40 Audycje informacyjne —
11.00 „CyruFk sewilski'' — opera ko- 
r :Czi ł  23,00 Ostatnie wiadomości 
lz.cnsika wieczornego. Komunikat me 
leurologiczny 23,05 Wiadomości z Pol 
iki w języku nienreckim. 23,13 Wiado 
« oś ci z  Polski w jeżyku węgierskim.

WILK O

6,56 Pieśń poranna. 7,00 Program 
na dzisiaj. Patrz program warszawski 
i  1,00 Muzyka z p>vt. Patrz program 
warszawski. 13,15 Muzyka obiadowa. 
Patrz program warszwski 15.00 „Chło 
pskie dzieciństwo'* — pog 15,10 „W 
ziemi Estów** — reportaż z płyt. 15,35 
Arcydzieła literatury polskiej: „Trylog 
ja Sienkiew'cza“. — pog. Patrz p'•og­
ram warszawski. 19,30 Skrzynkę ogól 
ną prowadzi T. Łcpalewski. 19.40 Kon 
cen orkiestry mandolinistów PP\V pod 
dyr. A. Jaszczyńskiego. 2005 Gawęda 
ak*ualna 20,15 Wiadomości sroUowe 
Patrz program warszawski. 23,05 Za- 
kuńczwaie programu.

BARANOW1CZE 

fala 577 mtr. Sygnał trafcka K. O. P.
Czwartek, 8 cz«rv, ca 1939 roku

6J>6 Sygnał i pieśń poranna. 7,00 
Nasz program. 7.05 Porady rolnicze.— 
7,15 Muzyka lekka 11,00 Muzvka. 
13.05 Z cyklu „Nasza wsie i miastecz 
ka“ — pogadanka. 15,00 Gawęda ak­
tualna. 15,10 „W ziemi Estów** — re­
portaż t  płyt. 15.35 Arc, dzieła liezar* 
ry polskiej. 19,30 „Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże** — wieczorynka. 23.05 — 
Zakończenie programu.

multać można po kołel prastare 
W,Ino litewskie na górach Wileń­
skich.

To ru»ki ę, dałęko straszę było 
na dole, to młodsze, fiteWskie za­
wieszone iak orle gniazdo, grzało 
się w słońcu, mając ochronę przed 
wiatrami od strony grzbiet a.

Góra Głuiymi -a była dotąd 
tajemniczą, zagaokową. Sterczy w 
ogrodacu na topow ej podobn- 
do olbrzymiego kupca. Darenu ie 
będziemy o .dej szukać czegokol­
wiek ui p. re wodnikach cnoćoy 
staryc.i jak Itfrkot młodszych jak 
Kio*.

Nawet racja skromna osoba 
pisząc przed 9 la.y •  naj s ta rcem  
Wilnie nie wiedziata jax ją  dot­
knąć czy ugryźć.

Odkrycia teraz wileńskie wnO 
szą światło oślepiające na tę go­
rę. Mieści się ona w resptne 
związanym topograficznie z obro­
ną „Krzywego Giodu" i przestaje 
być żagań ką, skoio auaiizułeniy 
syńiację tego grodu, jego daLize i 
-łiz3ze pe^yfttrje.

Intrygowały nas trzy rzeczy 
doiycbczaj w górze Giedymino- 
wej. połoźe-nte, kształt i nazwa,

Co się tyczy położenia trafiali 
tmy na niezrozumiałą jakąś geo- 
gra/ję, GOra leży za \Vilbitką, rata 
zto .uskie na Sawicz czy Baksz- 
rie czyli przed Wilenką Za wo- 
’ą zatem, znajdowała się góra za 

błąkana, wrosła w chaotyczną to 
pogiafję wiem szczytów i rozpa­
dlin.

Co się tyczy kształtu, jest sto i 
kuwatą. Wdzierając Się na jej zbo 
cza możemy grzebać łapaka I skon 
starować, że nie jesi wsypaną. Naj 
wyraźniej widać, że ktoś tę górę 
plantował, to jest łopatą ścinał, a- 
oy dostać stronie zbocza W yso­
ko tu sterczała góra, ale człowiek 
łagoutiiejsze zbocza zmienił na 
strome spadki, wprost na ścianę, 
po której się trzeba dobrze w gó­
rę drapać.

W reszcie co się tyczy tiazwy 
tradycja związała tę górę z Ciiedy 
minetn Protoplasta jagiellońskiej 
dynasrji, o którym Strykowski pi 
sał, i t  założył Wilno wiązał tę gó 
rę, z czemś co nie było dla nas ja 
one. Nie mogło być mowy skoro 
góra nie jest sypana, aoy była 
kurhanem czy pośmiertnym kop­
cem. Żadna zapiska ni? podawała, 
by szczątki Giedymina spało 
ne przywieziono do W !łna z ob­
szarów Poninntia dolnego, gdzie 
pad! w walce z Krzyżaitarm.

Można oyło zapewne supono- 
wać, że góra splantowana, zamie 
nknra w wieże naturalną była ja- 
kńaś szczegółem obrony najstar­
szego Wilna z czasów Giedymina. 
Uwzględniając kształt góiy, wią­
żąc obronny zabytek z wiekem 
XtV, rozjaśniliśmy rzecz pół na 
pół, dalej tonąc w mroku.

Teraz możemy jej rolę w to­
pograf ji zrozumieć. Stanowiła i- 
stotnis obronną bra*rtę, za nią byl 
ikryty ,.Krzywy Gród“.

To słowxo ^ukryty** ma spe­
cyficzna ciężar gatunkowy, kiedy 
się zważy, że droga do Wilna z 
Połocka. Smoleńska czy Mińska, 
więc i Moskwy ciągnęła z M fd- 
nik na Zarzecze, więc na bród na 
Wilence, gdzie dziś most żelaz­
ny i ulica Miłosierna. ,,Czarny 
szlak**, bo tak nazywała się stara 
prastara ruska droga, ocierał się 
niemal o górę Giedymina, która 
nodmsNa się oromąc i kryjąc coś 
na stoku.

Trzeba by*o mieć niewiadomo 
jakiego rodzaju kocie oczy aby do 
myślać się, że za palisadą, za ba­
sztą naturalną był amfiteatr wy­
grzewający się na słońcu, i że w 
tym amfiteatrze siedział gród, pe­
łen drewnianych izb. izbuszek, kle 
tek, z załogą uzbrojoną, maiącą 
po nad sobą w górze Trzykrzys- 
kiej jeszcze wyższą basztę natu­
ralną, z której można było sygna­
łami ognia porozumiewać s:ę z 
Trokami, Metszagołą, Kukuiysz- 
kami oczywiście me wprost a po- 
średniemi stacjami. W amfiteatrze 
mieścił się „Krzywy Gród“ powta 
rzając w minjatiirze amfiteatr wi­
leński na dole i miasto ruskie.

Na dłoni mamy to miejsce pół 
koliste, gdzie teraz Hołttbowiczo- 
wie kopią, miejsce od strony Wi- 
lenkł spadziste, od strony Aatoko ■

hi i wscnodn zamknięte półksię­
życową krzywizna. Intersują nas 
icywy, wądoły, głębokie jary któ 
re pocięły iarasi. na któr/m  są śla 
dy gtodu. Zamiast niepodzielnej 
równi dostajemy po pięciu w ie­
kach działania wody fragmenty, 
szczątki tej rowm, ale jatcżcź pou 
czającą, jaicżeż pięknie chwyco.ie 
urzywą h ją , krzywem kołem

Oczy wpijają się w  głęboką 
dgbrę która oddziela gród od gó­
ry Giedymina. Rozdarcie, poszar­
panie terenu óocnodzi tu ao naj­
wyższego mm-kiu. Bies rozdarł zie 
ralę swoim rogieni. W szystka te 
pcTÓwnaaia, które robimy są tyl­
ko niedołężnym sposebem formu­
łowania, tej dewastacji, którą sa­
ma natura zaczęła po rolni 1390, 
kiedy człowiek uciekł z tych gór, 
na dół, zosiawłająe mtejsoe, z któ 
rem się związał, na paatwę wich­
rów, pierunów ł najróżnorodniej­
szego kalibru ałąpów, któro srano 
wią klimat wileński.

Turyści, którzy będą piełg. ty- 
mcwaii do „Krzywego Orodu“ 
mech podziwiają plac czy pia- 
cyk, na którym Giedymin wzniósł 
gród ooroł.ny. Po drugiej strome 
zerwy mech podziwiają górę G'e 
dymuia, za Jagiełły mającą jesz­
cze związek z samym grodem.

Myćłąc nad tem, g łzie były 
wrota do „Krzyw ego Grodu** zer 
kamy na tę górę, ruzumłąc, że 
tuż pvd nią musiało być przej­
ście od ultey Popowej czy od tego 
Krzywego Koła, którego nazwa na 
mrpie Wilna intrygowała nas za­
wsze baidzo..

Jakie! nie miały być od tej 
strony wrota, sicoro oa połuamo- 
wrej strony była przepaść ł rzeka, 
a tylko właśuie po tej wscbudnitj 
srronie, gdzie się właśnie słońce 
codzitń pokazuje ,ta góra, czy ba­
szta, zaklinająca Jasne siły, aby 
runety maziom w pomoc.

leszcze nie umiemy pogańsrwa 
rozjaśniać, związku religijnego 
Starej Litwy z iOpogiafją ł orjtn- 
tacją nieba. Mając jednak wvsoką 
basztę, spreparowana górę, sztucz 
nie w ydętą, po wschodniej stro­
nie, gdzie się tokują bóstwa świa­
tła, & z meml *wycięsrwo, odcy­
frowujemy to samo co jest w Łuc 
ku (baszta na zan»ku Urbnrta) al 
bo w Trokach (góra — baszta w 
Zamku Kiejftuta), to jest cały 
splot zaklęć solamych czyli słoń- 
cowych i apotiopalcznych.

Na ferogach głębszego rozjaś­
nienia Wilna, jego świętości i za­
bytków otwieramy dzięki sugest­
iom idącym ud „Krzywego Gro- 
du“ nowe horyzonty. Jestesmy na 
początku, jak samo kopanie w po­
wijakach

Rzeczą miasta jest nie zmarno 
wać tego co się nam w rękę oo- 
daje.

Skarżyć się do+ad nie mogliś­
my też na województwo.

Niichcielibyśmy jednak, aby 
nad tern uasze-m miastem, któ-e- 
mu patronuje Święty Krzvsztot, 
zła siła zachichotała jak w W ese­
lu W^npinArffierjo: „Miałeś Cha­
mie Złoty Róg**.

W  l e r e n i e  i n a  t e r a c h
G R O D N O  - -  N o  W N O  -  W 9 L N 0

Mieczysław Limanowski.

Z p ia t.Jziwą przy jemnoidą
dowiedzieliśmy sią, że w  Or eo­
nie na przyptan.acA w <Ł.arii jfh  
panuje ożywienle- 

Osad/ Uerrają.
Moc msoazieży. rt-y 
O rganizatorzy -wtoWinWi po- 

rtanow ili za w szelką centj zerw ać 
z dotychczasowy.m kryzysem  i 
wrócić do pięknej przeszłości 
która bogata było w im prezy wio 
śłarside. Jeżeli wogóle można 
wracać do przeszłości, to wiośla­
rze w danym  wypadku, mając w 
pamięci tak  jeszcze niedawno mi 
mone lata  wielkich regat chcą w  
m iarę swycn sił nawiązać łącz­
ność z szur egiem s in y c h  ośrod­
ków sportu wodnego w Polsce i 
kontynuow ać owocną pracą.

Powieazieiiśm y, że Groano 
wzięło się do pracy- Chwalebna 
to rzecz. Prauą i wytrwałością 
m&zna zajść baidzo daleko.

Skoro już pochwaliliśm y w io­
ślarzy Grodna, to trzeba przy­
pomnieć, że przed kilku laty  Gro 
dno stale rywalizowało z Wil­
nem W ilnianie jezdzilj do Gro­
dna. a Grodnianfe przyjeżdżali 
do Wilna. Raz górą byli Grodnia- 
nie, to znów w  in n /m  roku w 
czasie innych r^gat zwyciężali 
W ilnianie. I tak biegły la*a i tak 
toczyła się ciekawa w alka na to­
rach w Grodnie, W iln i t : w  Tro­
kach Często m wniez esady tych 
dwóch sąsiadujących m iast spo 
tykały sfę miedzy sobą na wo­
dach Wisły, czy Brdy.

Przj'szły  jednak lata  chude. 
Nadszedł ten  fatalny kryzyc 

sportu wioślaiskiego, który za­
łam ał psychicznie i sportowo za­

wodników i organf-.ątorów. Ry­
w alizacja Grodna z W ilnem  y- 
stała, a przec.eż —  ta  w łaśnie 
ryw alizacja w ypchała nas na czo 
towc m iejsce w  spc.tcie w ioślar­
skim polski Dzięki tej ry waliza­
cji pooniósk się w y d i  tn ie  poziom 
spoi-tu Wioślarskiego W ilna W. 
K. S. tim igły zdooyl mistrzo&bwe 
Polski, reprezentow ał nat, w Ber­
linie,, a  potem  w Budapeszcie 
Słowem sam e p rz y  emne rzeczj 
i w ielce za~zu:ytne wydarzenia, 
k tó re  zap.saiy się złotemi zgło­
skami w h isto ry  wioślarstw a poi 
słdego.

Zapyta może nas ktoś, Aacze 
go ta s  oDSzemie pisi.emy © G o d ­
nie i o Łych daw nych sprawach.

Otóż Grodno nawiązało tym  
r»zem łączność z Kownem.

G roano chce zorgj. izować 
pierwszy mecz międzymiastowy.

Mecz ten  m a się odbyć w  Dru 
skienikacn.

Osady już trenu ją.
O rganizatorzy pro walizą roz 

mowy.
Słowem czekać, a lad? d rw i­

ła padnie kom enaa startow a i 
długie wiosła oruć zaczną szare 
wody Niemna.

G roano orgar^zuje mocz z 
Krw netn.

Gro-Jno chce w  D ruskien łkaG  
zorganizować w ielkie m iędzyna- 
rodo ve regaty  wioślarskie.

W ielkiem ulatw .em em  będzie 
ulga przy przyieżdzie gości za­
granicznych. Wiedzieć bowiem 
trzecia, że w D ruskienikach N:e- 
ren , jeżeli można tak  ąię w yra- 

rlć, jest częściowo rzeką „rruę- 
dz ^narodową", a  więc zcyteczne

Tenisiści Kowna przyjadą do Wilna
Przejawiając, jr dużo inicjaty­

w y Klub Towarzysko - Sportowy 
Prawników W ilećskidi, nawiązał 
fcącz-uość z teińsistuini Litwy.

Tenisiści Kowna przyjaaa do 
Pćilna celem rozegrania meczu 
międzyklabowego, który odbę­
dzie się 17 i 18 u tr w ia  na Kor­
tach przy ni. Dąbrowskiego.

Ze strony graczy wileńskich 
wystąpią: inż. Grabowieckl * inż 
Herbst z Białegostoku. Będzie to 
jakgd/by reprezentacja teauowa  
Polski Północno - W: rhoamej.

Mecz ten rozegrany zostanie 
systemem Dawńwmym, to zaaesy 
mieć będziemy cztery gry poje­
dyncze i jedną grę podwójną.

Program, zawodów irppicznycli
na Pośpleszce

Jak już wspominaliśmy w dn. 
8, 10 i 11 czerwca br., na terze 
wyścigowym na Pośpieszee oobę 
dą się pierwsze w bieżącym sezo­
nie zawody hippiczne, organizo­
wane przez Wileńskie Towarzy­
stwo Wyścigów Kora. Pro-gram 
trzydniowego konkursu przedsta­
wia się następująco'

Dziś, jako w diiiu otwarcia 
przewidziana jest uroczystość ina 
uguracyjna przed południem, a na 
stępnie odbędzie się obowiązko­
wy przegląd koni na torze przed 
trybuną. Dalej pokaz konia wierz 
chowego im gen. bryg. Stefana 
Dambińskiego o nagrodę P. Z. J. 
dla koni urodzonych w roku 1928 
i młodszych, hodowli polskiej. O- 
gółna suma nagród wynosi 450 zł, 
?o południu o godz. 15,30 dalszy 
ciąg zawodów. —  Konkurs dla 
pań i jeźdźców cywilnych, Handi 
cap A. (dokładności) o nagrody 
P. Z. J Konkurs ooejmuje 12 — 
16 przeszkód: wys. ok. 110 cm , 
szer. około 300 cm., szybkość 425

m/min. Ogólna ćtrma nagróa wy­
nosi 750 zł. Następnym punktem 
orogramu jest Konkurs otwarty 
im. Pana Dowódcy Korpusu nr. III 
gen. Olszyny - Wilczyńskiego 
Handicap A. (dokładności) o na­
grody P Z J. i2  —  ł6  p-zeszkod 
wvs. ok. '20  cm., szer. ok 350 
cm., szybkość 440 m/min. Ogólna 
srana nagród 1200 zł., bieg myśli­
wski młodego pokolenia (zateoń- 
-.*7ony łapaniem lisa) o nagrody' 
P. Z. J Dystans ok. 2000 —  300Ó 
metrów. Nagród” honorowe ogól­
nej wartości 50 zł. Zapisy na star 
cie na 20 minut przed rozpoczę­
ciem biegu Bieg od punktu do pur. 
Ktu — lekki, o nagrooy P Z. J. 
Dystans OKoło 2000 — 300 me­
trów. Ogólna suma nagród 150 zł. 
Rieg na przełaj lekki o nagrody 
PZJ dla koni hodowli polskiej. Dy 
stans ok. 4000—5000 metrów O- 
gólna suma nagród wynosi 350 
zł. Podczas zawodów przygrywa 
orkiestra jednego z pułku utanow 
wileńskich (h)

będą pr szperty zagra& czne £©->
Łtanle w  kieszeni organizatorów 
kilkadziesiąt z to rrar i r i* trz e b , 
będzie czekać na zaiacwiezre for­
malności i i. 0.

Srowem zauoyrada się p ierw - 
stu rzędna im preza sportow a Dru 
skieniid L^dą lereoem  ncez-nicr- 
n i t  c.ekaw ej walki sportowej. O  
wioślarzach fCcmma m ało osta t- 
niemi la ty  slyszei^m y. Osoći- 
ście wiem tylko o tem. żc przed 
w ejną by jy  s t i r e  a rypy  ztóra 
-«raz  już rozsypały się W tem ie  
warunki techniczn są idealne poił 
cazdym WŁględem. Wiem ów - 
nież o tem, że w Kownie jest _ l  
szeregu la t znany w io lla ^  Kazi­
mierz M ural. Pisałem  zresztą •  
tem  w  poniedziałkowym  a rtz k a -  
ie sprawozdawczym  z  uroczysto­
ści oiw arcia sezenu w ioślarskie­
go w W ilnie. I ^eaccze jeden d ro ­
bny szczegół W Kownie just a o  
skonały stolarz, k tó ry  nazwany 
może być w zunełnnóct zk »tn_»» 
Kttm. Piszę o tych a  rob a^gs, & 
alatcgc żeby ty ć  praeknoanym , 
że w Kownie jak pod względem 
taboru, tak tez t poziomu wioś’az 
skiego powinno m e ustępo wać 
ara Grodzieńskiemu ani też Wi> 
leóstdemu wioślarsiwra.

Najbliższe re g n y  ten pierw ­
szy s ta r t Kowna, będzie sprsw  
dzianem sił. W każdym  bądź ra­
zie cieszymy tsię b«rd*o. że b «- 
w .ązana została łączność ie  spor­
towcami L itw y w jeszcze ,ednej 
gałęzi sportu.

Mecz — meczem, a zawody 
m iędzynarodowe —  zawodatm- 
Olóż uważam, ź t  Grodno p?w.ra­
no koniecznie zaprorac do D itk 
skienik wioślarzy w ilehslreh. 
Czem więcej nas tara będzie, tera 
lepsze osiągniemy w ynik i W 
chwili obecnej po zerw aniu od 
dwóch oodaj la i !ą<zności wio- 
ślai skiej W llha z Grodnem, t ru «  
no jest coś konkretnego prw ie- 
ózieć,, k tó re  z tych m iast ma lep­
szo osady, Niech sobie Grodna 
walczy z Kownem, a Wiln© niecn 
skartuje dodatkow o ł  niech nła 
w pływ a na przebieg p u n k tac ji

Przyjdzie idew atpliw ie ezM 
i na W ilno Pierw sze kroki p o  
stawione zostaną przez dzieinycJL 
Grodnian, a  potem  już j>ik droga 
zostanie utorow ana, będziemy 
mogli pomyśleć a zorganizowiy 
niu meczu Wilno — Kowno. Tyl­
ko, żeby nasi wileńscy panowie 
organizatorzy za długo nie m y­
śleli.

T rzeba kuć żelazo, póki jeal 
czerwone.

Cała ta  spraw a jes t b a td z t 
aktualna. Można nie czekać na­
wet na wyznaczenie *enninu re ­
gat w Druskienikach, a oezpu- 
średrao skomunikować d ę  z wio­
ślarzam i Kowna l zaprosić ich 
do W ilna na regaty, k tó re  m ają 
u  nas odbyć się 2 łipca.

Przed kilku dniam i m iałem  
w ręku program  regat lipcowych 
w W iln!e. Na wstępie program u 
wydruKowano og’ omnemi litera­
mi zapowiedź przyjazdu osad: 
Estonji, Łotw y i L itw y Może 
w ęc spełnią się nadziej* sporto­
we i rzeczywiście mieć będziemy 
w W ilnie imprezy, jak iej aaw au  
nie było.

J a r w m .
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H N A Ł
Józio M aiuiiski odpowiadział 

cni raz jeszcze dowcipnie, złośii- 
■ww i niesprawiedliw ie Koniecz 
cznk. chce mi wmówić iiitere 
sowność uczuć w stosunku io  Za 
Wodzińskiego i — konkurencyj­
ną  zazdrość- powiada, iż nie 
szczędzą kom plementów jago re 
eenzjom, feljetonom, artykułom  
teoretycznym, ilekroć m v n  o- 
ehotę edsądzić go t d  twórczości 
poetyckiej. Barazo n ietrafna v - 
waga, nie szczędzą komplemen­
tów  wartośt.ow ym przej w r a  
"rwórczości literacie.ej MaśHmkie 
go wtedy, gdy uważam  je za 
wartościowe, cz3 to pod wzg’ę- 
dem fcrm ainym  czy też m erytc 
ryeaaym . O wierszach je^o, c 
ile pam etam. do ostatnich dni 
w ogóle nic me pisałem -  popi c 
etu są one tak nieistotnym  i eła 
faym um am entem  w bogatej ino 
zajce talentów  Józia, że rue war 
te  są specjalnej uwagi Może zie 
sacą postępowałem niesłusznie: 
■noże to wiaśme, że M ailińsk’
, n ie rozpych? się z tę tn i w iersza 
m i, n-e narzuca nikom u, n ie  re ­
k lam u je" , „d ru k u je  dw a -  t i r y  
w ie rzs t do ro k u  ( w m yśl zasa­
d y , ze m e ilość, lecz jakość . )“ 
spow odow ało, że m e zw ró r łe m  
uw agi na  jak ie ś  u k ry te  w i o /y  
jego liry . A ze w szystkiego, 
zwłaszcza z as z nerw ow ej reak ­
c ji M uślińskiego widać, że te w a 
lory gdzieś się znaidują" " ' / ' r  
w  w .erszu  „P rędze: strze lać ul 
bo w  „B iałorusi wsuommeń*1, 
albo w „R aucie oohaterów  po­
w ieści". W  każdym  razie  Józia 
bardzo  iry tu je . ^  ich ni i do­
strzegam . Iry tu je  de tego stop­
nia. że powii.da bym  sie „na tym  
punkcie" odeń „odczepił". Bo 
giem  a p raw dą w cale się n ie za 
czepiałem , ale dla św iętego  sdo- 
ko ju  —  najchę tn ie j i ja k ra j-  
skw apliw iej się odczepiam . Poz 
baw iony tego balastu , b u ja j so­
bie nad poziom y najm ilszy  aw an 
gar^ystr,, wznoś się nad szczyt 
aleksandrcw sk:' ej ito lum ny ( to 
* Puszkina), tocz s"’ę pom iędzy 
gw .azay  (Bainville), rób sahie 
z recztą co chcesz, sko ro  m ię 
m a i  już  rue chcesz J a  do C i/b ie  
szedłem  z sercem  T y  napoiłeś 
m ię  żółcią i rzuciłeś c ień  na mu 
je  cz^ rte  in ten c je  Addio, G iusep 
pe! N ie pam m aj lichom , za p arę  
la t p rzyślij mi sw ój zb’ r 'z 
tw órz i p racu j. I  jeszcze jedno 
szczere życzenie* m iej zaw sze mo

\ dny kołn ierzyk . To bardzo  w aż-ł ne w zycm.
T Bujnickj,

Literaci na F.O.H.
Sezon tegoroczny śród lite ­

rack ich  zakończony został w ie­
czorem  au to rsk im  d w u n astu  lite  
Tatów w ileńskich, k tó rzy  ofiaro ­
w ali ca łkow ity  dochód z im pre­
zy na  Fon, w  m ysi u en w ały  sw e 
go w alnego Z ebrania.

A utorzy  w ystąpili w następu  
*ej kolejności: P rof. K on-ad  G ór 
ski odczyta ł ro zp raw ę <. s ty lu  
Józefa P iłsudskiego, A leksander 
R ym kiew icz —  frag m en ty  pięk 
nego poem atu  „Szabla i dzw on", 
W anda D ubaczew ska — fragm en t 
pow ieści, T eodor E u jn ick i —  kil 
k a  sa ty r, now elę K azim ierza Ł ę­
czyckiego odczytał reż. Z iem ow it 
K arp iń sk ’, Tael Łopalew ski — 
w iersz p.t. „K olum b" i doskona- 
le  sty lizow aną „P ieśń  o R reh o - 
ry m  O styku H elena Ł ysakow ­
ska dała  irag m e n t sw ej now ej 
I owieści, Józef M aślińskj — dwa 
wie rsze: „M ob“ i  „P rędzej strze 
lać", E ugenja M asiejew ska — 
frag m en t powieści. A nna N ieła- 
w icka —  trz y  ero tyk i, J e /z y  Pu  
tra m e m  p rzek łady  z A nny  Ach- 
m atow ej i Iw ana B unina, w resz­
cie  M a n a  R eu ttów na odczytała 
frag m en t im presji z dn ia po­
g rzebu  serca M arszałka.

J a k  widzimy, p rog ram  by ł 
o o fity  i urozm aicony, m oże n ie  
co p rzydługi Publiczności spo­
re . Ob.

i n M n  Milis Mirt
W ILNO W  dniu  5 b.m . w e 

w si K udziany, gm iny solecznic- 
kiejj, pow m tu w ileńsko  -  trockie 
go, okoio stu d n i pow stała  ap rre  
czka o w eaę  p am 'rd zy  W eroniką 
R om aszew ską la t 70, a B ron is­
ław ą S iećzm sK l, ia t 32. W  cza­
sie k łó tn i S iedzińska uderzy ła  
kam ieniem  Rom aszew ską, k tó ra  
o d razu  poczuła się 'lc ,  lecz o 
w łasnych  siłach u d ała  się do 
m ieszkanki. W  dniu  6 b.m , zra 
n a  Rom aszew ska zm arła . S ie- 
dzińską zatrzym ano. Zw łoki za- 
beznieczonA

W ILNO D zisiejsza u roczys­
tość Bozogo C iała rozpocznie się 
o godzinie 10 -e j z ran a  nabożeń 
stw em  w B azylice M etro p o lita l­
nej, k tó re  odpraw i f. E. Ks. Ax- 
cyDiskup M etropolita Ja łb rzykow  
skń Po M szy św, około godziny 
1 1 - e j  zrana ru^zy procesja, k tó  
ra  p rzejdzie  u licam  M ickiew i­
cza., 3 -  go M aja, I sze j B aterji, 
Z ygm untow ską i  A rsenalską.

N a tra s ie  p rocesji zaczęto 
w czo/aj w znos.ć o łtarze. P  srw- 
szy o łta rz  zbudow ano n a  u] Mic 
Kiewicza, naprzeciw  pi. Orzeszko 
w ej, p /z y  gm acnu B am tu Gospo 
d ars iw a  K rajow ego, d ru g i —  u 
w ejścia do gm achu Izby P rzem y  
słowo -  H andlow ej, trzeci — 
przy  kościele św. Jakóba i czw ar 
ty  p r ry  B ibljo tece W róblew ­

skich u rządzany  przez A kcję K a 
to licką i zarząd  B ibljo teki W rób 
lewskich

W  dzisiejszych uroczystoś- 
c  ach w ezm ą udział p rzedstaw i­
ciele m iejscow ych w ładz adm in i­
s tracy jn y ch , m iejsk ich  i w ojsko­
w ych oraz w szystk ie  organizacje
spułeczne. (r.)* * *

komii.ee Uurzpaoiftrstwa Anade 
laickiego »tywa młodzież akademicką 
do jak najliczniejszego wzięcia odziało 
w uroczysk i procesji Bc łeKo Ciała.— 
W iym celu uprasza wszystkie organi 
zaefe akademickie oraz l.iłoćLie nie-or- 
ganizowa.ią do wysiucnania w dniu 
Bożego Ciała (czwartek. 8 bm.) Mszy 
św w kościele św. lana o godz, 9. — 
Po Mszy św uformuje się poobóu na 
dziedzińcu Piotra Skargi. jkad uda sie 
na miejsce wyznaczone dla akademi­
ków t, j koło kościoła Iw. lakóba. ... 
Tutaj pochód się przyłączy do ogoli,e} 
procesji

ROZKKJł FEKOTiEKCYi 
JJAMS* P T Ę T Y C F

Lom-ał ustalony r-ogram zrfeołeL 
cyj, jak  a odbędą się w Domu Reko­
lekcyjnym w Kaiwarj. Wileaskioj.

W czerwcu odbędą się rekoiekojer 
od 12 do 13 azenroft dla matura,ołów 
i od 19 do ?3 dla maturzystek od 23 
do 27 dla pań z inteligencji, a od 28 
b.m do 2 bpca dla in.tudgen.eji 'druga 
grupa).

W Kpen: od 3 do 7 dla kapłanów, 
od 10 do 14 dla kapłanów, od 17 du 
23 dla kapłanów,od 24 do 28 dla praco 
wnie doi*owych z,.-aszonycli i wezrzc 
szoayeh, od 33 do 4 sierpnia dla p/a- 
jtrr*ie plebanjałnych.

W sierf oiu: od 7 do U  dlc kapła- 
ni5w, 14 — 18 dla pi-nów z inteligen­
cji, "21— 25 dm kapłanów, 2o— 30 dla 
pań fc iute!"gbncji-

We wrześniu: od 4 do 8 dla kapła 
nów, 31—15 dla zakrystianów, 16—24 
dla mewi.aa», 25 ■ -29 dla tercjarzy.(r)

CZŁONFK P.B.K. —  TO CZYN­
NY PRZYJACIEL ŻOŁhlEkZA

WODA GOPZKA HORSZYfłsKA i sól krystaliczna lyb proszkowana -znakomite środki ir na 
wykowym zaparcia stolca. Żądad w aptekach i skład, apt

WITjMO OsiBinnastoletiuego ucz­
nia szkoły technicznej, Dymlt/a Sa- 
mojiowa, zamiwszkałego przy uL Ko­
towskiej 36, oskarżono o to, żo w 
czasie od września uh. /oku Jo końca 
lUtejro r,b. sr urządzał i przeckowj 
wał precyzyjne przyhory do podrą 
Urania 10 złotówek. F-mkcjouuarjii- 
izom policji, która tlę o ten, dowie- 
Iziała, Samojłow sam wydał stalo-re 
iztańce- skierowując policję po rea, 
tę instruiuentow do swej narzeczonej 
nie* akiej Miełcnowny, Byry tam is»ot 
nie w opieczętowanej paizce matryce

Wisczer iwieilitowr 1 II. oa 3. S I
W ILNO (b.) W czoraj odbył 

się p ie /w szy  w itczó r św ietlico­
w y, u rządzony  przez L eg ję Aka 
dem icką na U .S.B.. D aw no już  
w idzieliśm y sa lę  Ś niadeckich  za 
pełn ioną tak  różnorodną pub licz 
naśc ą. Panow ie, panie, s tu d en ­
ci, m łodzież szkolna. W idać 
gdzieniegdzie m u n d u ry  w ojsko­
w e (n.b. jak  na  ^ r ic z ó r  L.A tro  
chę ich było za m ało). P rzed  zie 
loną k u rty n ę  w yszedł p. m jr. 
C hudyba, w s tęp n tm  przem ów ie­
niem  o tw iera jąc  w czorajszy w ie 
czór -  świetlicę,* w ita jąc  zebra­
nych.

W kró tk ich , po żołniersku w y 
puwi-adanych zdaniach, k iedy  
m ówił p. m jr. C hudyba o zada­
n iach  i celach, jak ie  przed s^bą 
staw ia  m łodzież akadem icka wy 
jeżd ia jąc  n a  obozy letnie, rozsia 
ne po kresach  w scnodnich, czuć 
było, że całą duszę w tę  p racę 
w kłada w ileńsk i dow ódca L.A., 
że rozum ie i kocha m łode peko 
lenie, P o laka -  s tuden ta . Tak sa 
mo dccenia dow ódca L. A p 
m jr. C hudyba akcje m łodz. ży a 
kadom ickiej w śród ludności k re  
sow w schodnich. K ró tko  m ów iąc, 
po przem ów ieniu  p. m jra . C hu­
dy by d uch  żołn iersk i w ionął po 
sali Śniadeckich, k tó ry  jeszcze 
spotęgow ał program , k tórego w y 
konaw cy nagrodzan i by li oklas­
kam i ■ kw iatam i. Część m uzycz 
na  b y ła  s ta ra n n ie  przygotow a­
na.

D Z I S 8 czerwca r. b.

K O N K U R S Y  
HIPP3CZSME

I Z A W O D Y  K O N N E
na torze wyścigowym na Pośnieszce 

PocznteK o godz. 15.r0.
N astępne konkursy JO, 11 b. m.

Zaaazmowy zgon
Y łlLNO  O negdaj n a  posteru ­

nek  policj‘i w  M ołodeeznie zgło­
siła się S ieńkow a W iera, m itsz - 
K crka kol. Z adw orce. k tó ra  za 
m eldow ała, iż w  d n iu  3 b.m . 
zm arła  nagle je j  có rka Żukow a 
Anna. W obec tego. iż córka S*eń 
Kowej o sta tn io  w cale n ie choro­
w a ła  i  w obec niezw ykłego  pulp ie  
chu z pogrzebaniem  zm arioj — 
3ieżkov. a i je j rodzina podejrze 
wajjj, iż có rka w h została otr-uic 
przez m ęża sw /g o  M ikołaja Ż u­
ka. S p raw ą tajenuiiczi go zgonu 

' ly idę w ładza sądowo - śled 
cza.

ze s<«ili i z gipsu z kopjami oba stro. 
10 złotówek, ptytki aiimrałowi 1 t.y. 
Samojłow tłumaczy! się, że przy^ota- 
(tania, do podrabiania monet podejmo 
wał pod wpływt m żuta.lego w lisi,oj-a 
dzie nb, roku ej ca sw:go Pawła, in­
żyniera, który będąc w ostatnim cza

interwencja u
kuratora

WILNO, (b ) W czoraj w spra- 
wie zawieszoiiego w prawach 
studenta p/ezesa Bratniej Pomocy 
Pol. Młodzieży Akademickiej UoB 
u Rektora interwenjował kurator 
Bratniaka, ks. dziekan prof. Swir 
ski. Jak się dowiadujemy, dotąd 
decyzja Rektora w t t j  sprawie nie

sie nienormalnjm. nakłaŁił go do t. 
go groźbami w aamiarze zdobyoiu w 
ten Sposób pieniędzy na aorację.

Słąa Oitręgcwy skazał, wczoraj o- 
jkarżonege Dymitra Samo'łowi na 
dwa lata w*falenia.

Rektora USB
kratniaka
u!eg'a zmianie 

Równnc.-eśnie poczynient /o sta  
ły kroiti interwencji młodzieży 
akad. i w związku z tern w piątek 
odbędzie się zebranie przedstaw i­
cieli wszystkich organizicyj akade 
mickUh.

Z ostatniego posiedzenia Magistratu
r r

WTLKO. Ra osrauiiem posiedne
niu magiotraŁu uchwalono za,tępić 
zmurszały krzyż na Górze Zamkowej 
nowym dębowym. Nowy kizyź będzie 
wierną kopią obecnego, króry nył jak 
wiadomo projektowany przez tYiwul

biTPERDJA I  NAGRODY
W terminach od 10 do 30 czei-wca 

i od 1 do 19 września rb . wyd/zal 
Oświatowy Z. M przyjmować ber!dr 
podania o stypendja szkolne na rok 
1939 — 40 O 6typendja te starać się 
mogą jvdynie niezamożni rodzice — 
zamieszlrali staie w lVilnie Srupendj" 
będą przyznawane uczniom szkól za- 
wedowych, śieJnich cgólno - kształcą­
cych i liceów, pedagogium i studen­
tem U8B.

Zastaną lównicż zakupione przez 
Magirtrut książki, które, jako nr gro­
dy Dędą przyznane najpilniejszym 
uczniom, kończących w rosa bież. szso 
ły powszechne.

OBNIŻENIF PODATKU BRUKO­
WEGO

Mag-strął cehtrali] onniżyć o 50 
firoa. podatok za zużycie bruKÓw od 
tych wozów konnych, kióre zamiasi 
żela»»ych oŁręeay będą *uały gumowe 
>bwoJy na teoł ich.

GŁa DKIu JEZDNIE
T cgoroczny pian regu’acji ulic, o- 

bejmie dodaikowo ul. Żeligowskiego, 
ul. Poznańcką i uL Gdańską, na któ 
rycb ułożona zostanie gładka nawierz 
chn.a z Lceiki kamieuuej i betonowej.

OPRACOWANIE DOJAZDU DO 
NOWEGO MOSTU 

W związku z budową mostu dla 
pieszych, który połączy ul. Arsenal- 
ską z ulicą D er c w . teką, zostało 
powierzone inz. Szacile — opracowa­
nie projektu dojazdów i przyczółków 
do moo-tu.

Projokt ma być wykouaiy na 
dzeń 1 siyczn a aS40 r.,

Ił  A.

PROGRAM

BJ twie łjitlMWlB „ftiPFKlla“ W H t t
l-szy cizieii —  Czwartek 8 cze rw a  l?39 r.

Giniz. 8 00 — Obowiązkowy prze- Ogólna suma nagród 1210 zł , z któ 
gląd wszyskich zawodników (na torze rycłr I. — 300 zł, II. — 250 zl., III.— 
przed trybuną sędzowską).

Nr 6. Pokaz konia wierzchowego 
im. gen. Dryg. Stanisława Dębińskiego 
o nagrody P Z. J. Dla koni urodzo­
nych w r. 1028 i młodszych hodowi1 
polskiej.

Ogólna suma nagród 450 zł. z któ­
rych 1. — 200 zł., U — 100 zł., tli —
60 zł., IV — 50 zk. V — 40 zł

Godz 14,00 — Prezentacja koni na 
grodzonych w p«AazIe konia.

Nr- 1. Konkurs dla pań i jeźdźców 
cywilnych Handicap A. (dokładności) 
o nagrody P. 21 J

12—16 przeszkód wy; etc 1,10 m. 
szer. ok. 3R0 m., szybkość 125 m/min- 

OgoJna suma nagród 750 zł., z któ­
rych- 1. — 250 zł., H. — 175 1 HI- —
IDO zł., IV — 75 d„ V. — 60 zł., VI.—
SCI zł., VII. —  40 *L

Nr. 7. Konkurs otwarty im. Pana 
Dowódcy Komusu Nr. III gen. Otazvny 
Wilczyńskiego. Handicao A. (dokład­
ność) o nagtody P. Z. J

12—Ib przeszkód wys. ok 1 20 W- 
\azer. ok 3J0  m., stybkoss 440 m/mm

300 z!., IV — 150 zł., V. — P00 zł. 
VI. — 70 zł., VII. — 50 zł., VIII. — 
35 zł., IX. -  23 zł., X. — 20 zł.

Nr, 9. Bieg myśliwski młodego po. 
kołeuto (zakończony łapaniem lisa) o 
nagr. P , Z. J.

Dystans ok 2000 — 3000 m.
Nagrody honorowe ogólnej warto, 

ścł 50 z l
Zapisy na starcie. Zamknięcie za­

pisów na 20 mmut przed rozpoczę­
ciem biegu.

Nr. 4 Bieg od punktu do punktu — 
lekki, o nagrody P. Z J.

Dystans ok 2000—3000 tn. Waga 
wtasna.

Ogólna suma nagród 150 zł., z k*ó- 
rych: I, — 75 zl., H. — 50 zk UL — 
25 z l

Nr. 5. Bieg naprzelaj o nagrody 
P Z. J.

Dystans ok. 4000—5000 TO. Waga 
własna.

Ogólna snma nagród 350 zł., z któ 
rreh: I, — 200 A , H. — 100 zl, HI, — 
50 zK

Dr. K A Z IM E K 2  DH uCHO W SKl
Kawdler Orderu Oflcersk. „Folonia Restituta'1
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 6. A. Sak/cmentami* 

zma/ł du. 7 czerwca 1939 r.
Ekcp„rtacja zwłok z domu żaleoy przy ul. Mickiewicza 30 do 

kościoła ś ś, Jakóba i Filipa odbędzie się 8.VI o godz- 11
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dn. 9.VI o g. 10- 

Pogrreb tegoż kościoła na cmentai, Rossa nastąpi tegoż dnia 
o godz. łe min. 80.

O czem zawiadamic po t  „żona w smutku
R O D Z I N  k .

KRUNIKA WILEŃSKA

CZWARTFa
Dziś

Boże Ciało 
jutro 

Pryma

Wschód słońca, g. 2.46 

Zachód słońca g 7.48

PRO CN O ZA  POGODY 
wedfug spr.cjalnj-cb danych  P ań  
stw ow ego In s ty tu tu  M cteorologi- 

cznegc w  W arszaw ie 
w dniu 8 czerwca 3939 roku 

Na północe win zŁC.iodzte kraju 
skło.utość do burz i prztlołnycb desz­
czów, potem lekkie ochłodzenia. Na 
Pozostałym obszarze Polski jeszcze po 
goóu słonicina i bardzo ciepła. Umiar, 
kwane watry z kienmków zachodnich.

DYŻURY APTEK
Dziś dyżurują apteki. H. Sapoim 

sowa — ul. Za.raina 41. I. Rooowlcza 
— ul. Wielka 53. S-ów YT. Angoptow 
skiego — ul. Mickiewicza 30 WT, Nar 
butta — ul. św. Jańska 2. P Zosławs 
kiego — ul. Nowogródzka — 89.

Hotei Europejsk i
w W 11 n i i

pierwszorzędny, cent przystępne.
I eletony w pokojach. W inda osobowa

Hotel „St. Gearges"
u W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e . . )  t a n ie .  
Telefony w pokojach.

NAUKA
— Pry w Gh ino/futii 1 I icetun Im.

św. Kftarzyi.v (Wydziały Hurrianlsty- 
czn’ i Prz’ 'o<in:czv> — PP. Be„edvk- 
tyne„ w Wilnie — ul. św. Ignacego 3, 
przyjmuje zapisy ne rok szkolny 
1939/4C

Egzaminy wstępne do ki. I mm na 
zlum i Innych kia., rc mroczna się ima 
17 czerw a ór o godz. 8 rano. Eg za.
liny do Liceum 24 czerwca bc. o a 

8 rano.
Dla uczenie tegoż Gimnazjum ł Li­

ceum istnieje internat. 2671—1748
- Męskie Gimnazjum Kupieckie 

St. Kupców z nrewaim szkół państwo­
wych, ul Jagtiloń a 2 — iwzyimuie 
zapisu do dn. 15 t«uwca w g~ !z 
1U -12. 2561

- 6-clo mas' ya Szkoła P hrsżech- 
na Stowarzysz. „Rodzina Keiefowa" w 
VViln!e z uprawnieniami pubiicznyc"i 
szkół powszechnych — przyjmuje td 
dnia 27 maja 1939 r. zapisy uczmów 
i uczenie na rok szkolny 1939/40 w 
godz. o b -10 , od i—35,1! w lo­
kalu Szko!v (m. Kolelowa 21)

Bezpłatne nauczanie lęz'rlra nie. 
mieckieuc. tvr’iisse boisko, bibliotka, 
pracownia. Nauka modelarstwa samo­
lotowego Ceny przvstęnne Zniżki z a  
dramę dziecko i klasę 1-sza

Szkoła pro w? 3zl iednocześule orzed 
szkote dla dzieci od let 4—7. Zaoi«v 
przYimt”'e k:erowni/two szkol". 1727

- INSTYTUT GERMANISTVKI 
WHelka 2. Nauka jęz nrem. gruntów cie 
szybko, tanio — 4 zł. Tm es. 2700

AKADEMICKA
— Sodnlicja Marlansna A-czek za 

wiaefersJa swoie rzbnkinte. źe konferen 
cja miesięczna odbędzie się w wątek, 
dnia 9 czerwca rb. o godz. 20.15 w 
kaplicy św. Kazimierza.

7FBRYNTA I ODCZUTY
— Z Polskiego Tow, Przyrodników 

Im. K ornik*. W piątek dr1 & '•zerw 
ca br. o mmz. 20-ei w sali Zaidadu 
Biologji USB (ul. Zakretowa 233 od­
będzie się posieuzenie Towapzt stva, 
na którem p. Dr. Ludwik Fleck v yctoi_ 
odczyt p. t. Z zagadnień metodologii 
nauk przyrodni czech: o obsenyaci’ 
naukowei".

— Ze Związku Pań Dorni u W oia 
tek dn 9 czerwca c godz. 17-ei w 
'ukatu pracowniicó ł. midiskii h — An- 
tok.jł, KośmrwU 144} od1 edzie się 
odczyt profesora fana Mtr-zi iskipgc na 
temat: „Odżywanie roślinne* Wstęp 
wolny. Goście mile wid/lani.

— W^ine Zgromrdeenle Zrzeszenie 
Grodzko POry!at.,wi“go Związku “ra  
cy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie - - 
Dnia 11-go :zorwca rb. (niedziela) od 
bedzie się aine Zg.-om »dzen>e Zrze. 
sienią Grodzko - Fowiatoweg<> ZPOK. 
w Wilnie. P ied zebreniem Msza św 
w kaplicy Ostrobramskie! o godz. 0-tl 
— następnie dtwarcis obrad o gudz, 10 
m. 30 w pierwszym 1 e redz. 11-ei w 
drunim terminie, w lokalu Licęutt Go­
spodarczego przy ul Bazyliańskiei 
Nr 2

R 02N E
— Wlleńslde TowOrtyscwo witi d

t^czę zawiadamia, iż w n f*4ziele dnia 
U bm. organizuje uwrieczkę do za­
kładu p. Welsra y folwm/lcu Bosack’ 
przy szosie Lidzkiej w celu obejrzenia 
bzów. Kosz. j rze>azdu w -obie strony 
wynosi 1 zł.

Zgłoszenia przvimtije s e k r e t ?  riat 
Twa w pi?ipk od godz. 9—12-ej przy 
ul. Wileńskiej .2— 9 w lokale Qlrf 
Iow. Orf- Kółek Rolniczy en

Blsliiip liiew siti Ssiitys n i 5W t i 8
ila Silni

KOWNO PAT. Litewska a- 
gcucja telegraficzna donosi, że 
w  dniu 10 b ra. D,skup litewski 
Rcłnys przybędzie do Wilna na 
czele wycieczki młodzieży.

Utwarcie obozu K 'W .
W GB ANLóICZAJH

GP.01>NO. 13 czerwca r.h. odbę­
dzie się uroczysto.c "twarcia obocn 
letniego przy-pooobienji wo takowego 
w GranózfczacL

PROGiłaM:
uodz- 16-ta — nabożeństwo. *o 

nahożeńsirwie defuada kompauij oho 
towycl. poczem zwiedzanL ohozr.

Godz. 15-ta — obiad żohuers&i.

Polar wsi
LIDA. We wsi ozyiucie, ym. ipnl 

akiej, wyoucłu po/.ar domu Jana Aa- 
Iruszk' wicz« Spowodu nlne^o wia­
tru ogień niebawem przermcil się a 
sąsiednie zabudowania i zanim '/rzy- 
byja straż pożama t  IAd> i Lipnisaek 
strawił 12 budynków, w tern uay do­
my nuesakalne Prr,czyną pożaru ojr* 
ła wadliwa łtonaUuk<.ja hOniina,

Co s t ilo  sio i M m i  
Spolilzieliii I0 i  S io lo ii i?

WILNO. Wczoraj d« wjdjdąłu 
Śiea a«gc w Wilnie «głosił ale niejaU 
Tłcfd KochanowsL —kierownik &poł 
dztełni Z jodu oclonych Stolarzy (TioC 
ca 16). ktor, -omeldowai iż w a a ó »  
sprawdzał ia ksąg bucha'T«ryjnycli 
spmrzegł brak poi/rycca na 2.70u zk 
FoniewaL Kochanowski nie anuo wyj* 
śnić skąd pewstaio to meaoc^gLięcae 
została wazesęte dochodseme.

. -  Pou-jękowame Zarząd Akade 
m.-ktego '.oła PolsJiei Macieny Szkcrf 
:ej w Whnif sk>aaa Pr.ew OO lezn - 

itom w Wilnie serdeczne pjdzię„cf» a. 
nie za ofiarowanie 50 tewcu dła Wie- 
ł ren owych Kursów Doksztateającysh 
Ko.ą.

— Kofc„je letthe udd uibrzem. Tow,
Naucz. Srkół Średr i WL ższy^h przy* 
moje -apisy na kolonie ila uwodź eiS 
szkóI crednich w w.eku od lit 12-ti ■— 
w Si/a^sewie dla dziewcząt i w J)’*- 
powie dla chiopnó"*. informacji udziela 
Zarząd CWrgi Wh. TNSW — uL 
Dotiiinikańska 3 (I Gimn. im Aa Mic­
kiewicza) w godz. od 9-el do 11-ei--*

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIEt^ia NA POHl’LAN­

CE. „f -p ostu człowiek" z w’ .*pem 
Suwana na prredstawKith popołudnio- 
weml Dziś. we . zwrtek dn. 8 bm _ ■ 
godz 16-ej przedstawieni! popołi im . 
we y/ypełiii wielce interesidąca sztuka 
w f ^ iu  obrazach Unamuno p. t. „Po- 
proctu człowiek ‘ z wysteocri Z Sa- 
wana w roli giowmej. Ceny populartK:

„Dama '-j Maksyma" — na p/zed- 
stawi^njn wieczorowem! PzN we 
czoyartek dn 8 czerwca o gc 1z. 20-ej 

Dama ud Maksyma" — /wietnu fcc. 
media muzyczna w 3-ch aktach G. Fey 
deau

_  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Występy baletu Parnella. Dziś wieczór 
słynny zespó* baletowy Parnella wy­
stąpi po raz dr gi na scenie „Lutni” Z 
pre gramem, '"tórym zachwycała się 
cala Europa. Między mnemi wykonane 
bedą następujące •rtwory. , Fantazja 
Polska” Paderewskiego. „E‘ uaa r^wo- 
lucyjna" — Chopina. „Pupoludr e I *»
ttoi*  Debussy i „Zaproszenie do wal
ca" — Webera, „‘Grenada "  ) 
codja" — Liszta. Prczątek o IM®*- * 
m, 30. Zainteresr y/anie wielkie, luiro 
ostatni występ baletu Parnella.

Dzłsieisza p  poludniowka. w /stepy 
Kulczyckiej i Dembowskiego.

DzS o godz 4 m.. 5 po. «m a*  
zniżo -cl grana będz«r 
operetka „Błękitna iraska Widowisku 
to ^ a le ż s  d» nait ardzie, ticfetnych a- 
kie ukazały się do -d w Lurn to tez 
cieszy sie wyjątkowym powodzeń,ero

CO GRAJĄ Ml KINACH?
RASINO Saiua przez życie. 
HELJOS: Prawdziwi człowieŁ 
jltTRZENKA — „Czarne pe^y*« 
IUX Książątko.
M \RS- — „NędznicyJ, „Pa»ył »  

ogniu".
MUZA: — „Korsarzu 
KPMr „OGNISKO” : — , Kala Na?* 
PAN: — „Kapitan Łenoit". 
ŚWIATOWID -  ‘.Druga młodość" 

R. K. „ZNICZ": — JDamM «a dwa 
tygodnie".

@! !U@ !!!"
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Wypadki w ciągu 
doby

Butejło Piotr — Try-trawa 4, ja- 
dą/ę mofocykLm na u l  Damuńkań- 
okiej, potrącił praechodzącą przez je­
zdnię Krycyńs tą Jadwigę lat 15, z*m. 
sfc coL Turaciszki, która doznała lek­
kiego potłuczenia oiala.

Ganaewicz nemry* — Szeptyckie­
go 5 a zameldował, iż Jadąc autobu­
sem z Nowogródka do Wima zdał na 
bagaż swoją walizkę z rożną bielizną 
i dokumetnam. ogólnej war mści 190 
eL Po przyjeadzie do Wdna wałL-i 
nie otrzymał, która zaginała przy nie 
ustalonych uarazie okolicznościach.

Kulcwicz Anna — Polowa 2-ga nr. 
(5 dost„  czyla do VI komisarjatu m. 
Wilna, podrzutka płd  reńskiej w wie 
ku około 10 miosięcy, którego pozo­
stawiła l. sowo Markowa Trem. Lez 

stah go miejsca zamieszkania. Pod­
rzutka przesłani do Izby Zatrzymań.

WYP-aDEK PRZY PEAOY
WIJ NO. Wczorai na terenie ro­

bót regulacyjnych Wiljl, wskutek 
przewrócenia się waganetki z pias­
kiem, doznał rłamania obojczyka i 
ogólnegu potłuczeniu PołosJko Karol 
sam przy u l Głębokiej. Pogo cwie 
Ratunkowe przewiozło chorego do 

szpitale św Jakóba.

Węgieł Kamienny
s najlepszych górnośląskich kopalń

oraz KOrtS najtaniej
i na aogoonych warunkach można 

nabyć w firmie

Kaiininz Markiewicz
Zygmuntowska 24, tul 25-32.

P K Z E T A f t B
Rektor Uniwersytetu Stefana Ba­

torego w Wilnie ogłasza przetarg ust 
ny na dzień 15 czerwca 1939 r., goOŁ 
i24a na sprzedaż 730 kłód drzewa o 
masie 1200 m. sześć., wyciętego i zło­
żonego w parku Żakiet

Przetarg odbędzie się w Biurze Ad 
ministraeji Fojwarku.

Przystępujący do przetargu winni 
do ttnra 12. 6. rD . zrozyć w '\dmmisxra 
eji folwarku dowód wpłacenia w Ka­
sie Skarbowe; wad tum w kwocie zł. 
1500.

Drzewu przeznaczone do „orzeda- 
&y można oglądać w godzinach od 10 
— 12-ej

Rektor
(Ka_ Prof- Dr. AL Wóyddri).

imr  iih iii.- '...»..h.  -  1

OBWIESZCZENIE
Sędzia Komisarz masy upadłości 

„Domu Bankowego T Bummowicz" 
obwieszcza, że w dniu 5 czerwca 1339 
r. została ustalona lista wierzytelno­
ści, którą każdy interesowany może 
przeglądać w sekreiarjacie I  Wydzia 
łu Sądu Okręgowego w Wilnie

Każdemu z wierzycieli przysługu­
je prawo składania do Sądu sprzeci­
wu w ciągu dwuch tygodni, od daty 
obwieszczenia w Monitorze Polskim.

W sprzeciwie należy przytoczyć do 
wody i fakty na jego uzasadnienie. 
Sprzeciw nie odpowiadający tym wy 
maganiom aibo sprzeciw spóźniony 
będzie przez Sąd odrzucony. Sygnatu 
ra sprawy U. 5/38.

Sędzia Komiaaiz

SYGNATURA 443/39

Obwieszntenia
o licytarji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil 
lie 3-go rewiru Juljan Mościcki, ma­
jący hanceiarję w Wilnie, przy ul. 
Kalwaryjskiej nr. 4 m. 6 na podsta 
wie arl. 602 k.p.e. podaje do pub'icz- 
nej wiadomości, że dnia 12 czerwca 
1939 r. o godz. 10 m. 30 w Wilnie, 
przy ul. Wielkiej 41 odbędzie się pier 
waza licytacja ruchomości, należących 
do Lpiby Imbryka, składających się z 
palt jesiennych damskich i męskich ró 
żnyeh kolorów na zaspokojenie pre 
tensji firmy „Bracia Kaszub-‘ w Ło­
dzi, oszacowanych na łączną sumę zł. 
700.

Ruchomo&ri można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
zn sezon ym.
dnia 20 maja 1939 r.

Komornik Juljan Mościcki

„Autc-Warsztaty"
WILNO, ZAWALN.n 32.

Techniczna stacja obsługi sTmocho 
dów, motocykli oraz wszelkich 
pojazdów mechanicznych. Wyko. 
nanie dokładne. Ceny przystępne.

D R 'J S KI E N S K I
H o t e l  E u r o p e j s k i  

Pensjonat Glińskiej. 
Dziennie 5 zł Tel- 31.

ZABAWKI LETKIE
Rowerki. Hulajnogi. Wózki Piłki. 

Krokiety. Łuki. Serso. Kręgle.
N o w o ś ć I 

Ka RaBINKI MALĄJSKIE(wiatrówki)

l i f H m U l l f  G O R H u W & K I
Wilno, Mickiewicza 5. Tel 3—72.

ZAWIADOMIENIE
Zakład kraviecki ubiorów wojsko­

wych i cywilnych 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  na ul.

Mickiewicza 23 (front)

Edmund TREDER
M istrz Krawiecki.

Kupno i sprzedeż
DO SPftZliił j f tA  w koL Magisirac 
kiej pod Wiuiem posesja 7 m-esakań, 
z blektrycujiością, stajnia, wozownia, 
lodownia, wszysftku nowi i barduo so 
lidnie zbudowan® 10.000 mtr. ziem. 
z lasem, 65 drzew owoc. Cała posesja 
ogrodzona. Obok kościół. Ceni. bwdzo 
przystępna Jnform.: W’leńs^a 86, 
Zwiedryński, teL 12-2*. 2674

SPRZEDAM dom natychmiast, nowy, 
3 mieszk. Względnie zaciągnę pożycz­
kę na hipotekę od 3—4 tys. zł. — Mo­
niuszki 44-a—3. 2711—1766

30 HA ZIEMI z budynkami 'asem na 
Litwie zamienię w Polsce na dom, zie­
mię. Oferty: Wilno, Dobrej Rady 15 — 
Kowalewska. 2029- 1730—1731

PLAC 1000 mt»2 z 5-ietnun sadem 
przy u l Subocz 28E. Dow.edzieć się: 
Wilno — Złoty Róg 11— 1.

2630—1732

ODSTĄPIĘ ~SPOWODU WYJAZDU
znane w Wilnie przedsiębiorstwo hand­
lowe dobrze prosperujące — w śród­
mieściu Wiadomość w Biurze Grabow­
skiego — Gai barska 1. 2699

OKAZJAMI Soowodu wyiazdu sprze­
dam od zaraz prosperujący >d lat 30-tu 
zakład fryzjerski w śródmieściu z so. 
lianą kiijenteią — nie arogo. Adres w 
Administracji „Słowa". 2696—1761

SPRZEDAJE SIĘ Sodowiarnia wraz z 
całem urządzeniem i lodownia, w dob­
rym punkcie. Dowieazeć się: ul. Za- 
'-retowa 54—3. 2709—1764

SREBRNE LISY zarodowe z termy o 
wyjątkowej rozrodczości — do sprze­
dania. — Ceny niewysokie. Informacje: 
Inż. B-. Gumowski, Lukiska 18-b, w 
święta do godz 2, w dnie powszednie 
godz 4—6. Telefon 6.49. 2570

MOTOCYKL „350“  w dobrym sta- 
nie — sprzedam; szczegółowe infor 
macje: Ralwaryjska 37 m. 12 w go­
dzinach od 17 do 20. 2713—1768

OKAZYJNIE sprzedaje się bardzo ta. 
nio duży bilard firmy ..Freidberga" — 
dowiedzieć się: ul. Dominikańska 8—1.

Całkowicie urządzona
FABRYK A PASTY DO OBUWIA

i ZAPRAWY do PODŁĆfi
w Warszawie do odsprzedania. Dla fachowca z niedużym kapitałem 
możliwość zawarcia korzystnej spółki. Oferty sub „Obrót gwarar kowar”” 
do Uniwersalnej Agencji Reklamowej, Warszawa, Marszałkowska 142

LETNISKO w J A S T A R N I
od 1 lipca do 15 września 19-39 r. Koszty poby tu niebywale niskie: 

dziennie 3,70 zł. dla cziunkuw Bratniej Pomocy 
3,90 „ * studentek i studentów 
„80 „ ,, innych osób.

Posiłki 4 x dziennie. Pomieszczenia w wygodnym pensjonacie 
Śliczna plaża, kąpiele morskie, roz.rywki, sport I Radjo, patefon!

—liższych informaoyj udziela i prospekty wysyła: Bratnia Pomoc SSS- 
A. H -Poznań, Wały Zygrn. Starego 2—3. Telefon 26- -47.

Termin zgłoszeń do 20 czerwca 1939 r.

RATUJ SWE ZDROWIE, PÓKI CZAS!
„STOMACH BONIFRATERSKI"

l e c z y  skutecznie kat&r ż o ł ą d k a ,  k i s z e k  i w ą t r o b ę ,  
zapobiega b ó l o m  g ł o w y ,  p o b u d z a  a p e t y t ,  ułatw ia 

traw ienie i chroni od złej przem iany m aterii. 
Sprzedaż we w szystkich ap tekach  i sk łaaach  aptecznych. 

W Y T W Ó R  NI A i G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  
npteka Zakładowa O. O. Bonifratrów w Wilnie, PI. Napocona 6.

Wytwórnia s_.uc. nych 
wó.. tUneralnych i na­

pojów chłodzących
n o d f i r m ą

„E . TROMSZCZYHSKI*
* Wilnie. pud kier. właśc. 
mag. W. w.zeinioKSriejo 
poleca: sztu :zne *ody mi­
neralne (Vicny-Ems. Karl­
sbad i :nnt) i nepoie chło­
dząca. przyrządzane wy- 

łąc2i ie na cukrze. 
ZakiaJ. Piwna 7, .iei. 24-86. 

Magazyn Wielka 3>.

PKYWA INA KOEDUKACYJNA 
SZKOłA POWSZECHNA 

z prawami szkól państwowych

„NASZ/s SZKOŁA11
i PRZEDSZKOLE

B. MACHCEWICZOWEJ
ul. Adama Mickiewicza 19-22 

przyjmuje z a p i s y  codziennie od 
godz. t l  — 14. Bezpłatne komplety 
języka francuskiego i niemieckiego.

L o k u  I e
DO WYNAJĘCIa 6 pokojowe nuesika. 
nie z kuchnią z wszelkiemi wygodami— 
zauł. Ś-to Michalski 1U. Informacja: 
m 4. 7686—1751

DO WYNAJĘCIA mies2feauia; 5 i 4 
pak. Wszelkie wygody. Rze^mA 12 — 
12. ' 2665 — 1742

ZWIFTZYNIEC, Tomasza Zana 6/2. 
Do wynajęcia mieszkanie 4-pokojowc 
z wygoaami w ogroazie. ’2692—1757

DO WYNAJĘCIA od I-go lipca 4-ro
pokojowe mieszkanie z wygodami przy 
uL Kasztanowej. Wiadomość tel. 14-60.

1731

MIESZKANIE 4-pokojowe z wygo­
dami w nu w/m domu; uL Jasna 15-a.

2717—17/2

Naiwiekszę i najnewniei- 
sze źródło zakuDU

z e g a r k ó w
i biżulerji

w  f i r mi e
W. J U R E W I C Z A
Wilno. Mickiewicza 4. tel. 25—15.

M~mr święta be- KrupiSl~i 
Be«. gotowania i filtrowania

Krupnik
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy złotowo korzennej 
Flakon 1 zł. wystarcza 
na 1 — 3 litry wó<fld 
Polec? Skład Apteczny

W S U W A  T R D B I Ł t T  
W lin g lu św isartlia  12 rfig Tatarsftis

Specjalność zioła lecznicze

i e T n T s lć a
LETNISKa poszukule natydTmust w 
zdrowej okolicy we dworze. Pożądana 
możność korzystania z konnej jazdy i 
pianina. Inrormacjc msemne; —> ,,Sło­
wo", pod B. 1780
LETNISKO p a w l ÓyyszczyznaT -  
nad jeziorem Ukta Wflerszczyzna — 
Brasławskie Miejscowość uroc-a, lat 
sosno«vy, plaża, c-porty, wędkarstwo, 
raajo, zag*owka, kajak. Wikt zdrowy 
31/2 — 4'/2 zł. dziennie. Poczta Prze.. 
brodzie, DzieriiMlco. 2179—1456

PENSJONAT' Anchzejkowo nad Świtę- 
zią nowogródzką Wandy Kulwieć - 
Strumiłłowej, pokoje słoneczne, kuch­
nia obnta, aoskcuala kąpiel. Dojaza 
przez Baianowicze lub Nowogródek.— 
Z Wilna bezpośrednio autobusem. Po­
czta Wałówka k/Nowogródka. 2^51

MIESZKANIE 4 pokoje z wygodami 
do wynajęcia ^araz. 3-tu Jeńki zau­
łek 4—4. 2718—1773

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 i 2 po­
kojowe, frontowe z kuchnią — ul. Li­
powa 1 (róg Soltańskiej 29). Uwaga: 
Ogródek kwiatowy i owocowy.

2715—1770

3 POKOJOWE mieszkanie do wynaję­
cia, z wszystkiemi wygodami, w no­
wym domu, wolne od jiodatku. Ulica 
lasna 2-a (Zwierzyniec). 2611—1713

POSZUKUJĘ mieszkania 3—2 Dokojo- 
wego w Grodnie — blisko ceitrum, na 
parterze, w ogiudzie, pożądane wygo­
dy. Oterty, Groano, ul. Fr. Żwirki 6 
— 2, por. Różycki od 4—6 po poi.

POKÓJ z wygodami do wynajęcia. — 
Prysznic. Niekrępujące wejście. Ul. J. 
Jasińskiego 18, m 4-a Oglądać od g. 
3 oprócz dni świątecznych.

POKOJ do wynajęcia ciepły, słoneczny, 
z wygodami — z meblami lub bez me­
bli — ul. Zawalna 16—54 (kolo Malej 
Pohulanki). 2687—1752

P 0K0J  do wynajęcia z wygodami. 
.Śniadeckich 3—18.

POKÓJ do wynajęcia z niokrępują 
cem wejściem. Portowa 3 — 4.

27719—1774

LETNISKO — PENSJONAT na brze 
gu Wilji las sosnowy Pokoje 2, 3 o- 
sobowe Cena od 4 złotych. Dojazd 
przystanek Orwidów. Informacje: Po­
czta Niemenezyn, wieś T aszczę wie. 
Pensjonat. 2668 — 1/45

PENSJONAT we dworze Las ką­
piel, polowanie. Samochód do wy­
cieczek. Telefon we dworze. Miejsco­
wość sncha. Utrzymaniu 3,50 dzien­
nie. Adres m. Hrrodenku, stacja Ba- 
stany Kobyliński.

PENSJONAT w majątku — staiy 
park jezioro, rybołóstwo, polowanie, 
utrzymani* noskonale — Dowieazieć 
cię. ak Tartaki 54 (kołu niuczeta).

2632—1734

W Ń0W-DWVBUD0WANE.T pięknie 
położonej willi w Brasławju nad je­
ziorem w pobliżu plaży i przystani że 
glanskiej do wynajęcia umeblowane 
pokoje z elektrycznością i wodą bieżą 
cą i wszelkiemi wygodami. Utrzyma­
nie do omówienia. Informacje: Mic­
kiewicza 29 m. 9, godz. 4 — 6.

2669 — 1746

LIPÓYi KA N A D ^ IL Ją T  13 km. ód 
Wilna po szosie Niemenczyńskiej, po­
koje z utrzymaniem dziennie zł. 3.50 i 
4. p-ta N menczyn, uipówka nad Wi 
Iją. doholewsluu 2600

D aj P R F M J E R A .  PceząteL o godz. 2- ej.
W ielki pasjonujący f i l m  u p i e g o w s k i ,  

ilustru jący  ro lę  kobiet w niebezpiecznej służbie—

K A P I T A N  B E N O I T
W roi. gi najw ytw orn. ak to r P rancji Jean  MlIRAT. 
Piękny nadprogram. Sala dobrze wentylowana.

„Sam a p rz ez  i y t l e («

REPREZENT ACYJNF KINO „C A S I N O*
Dziś nieodwołalnie ostatni dzieńl 

Wzruszający dramat z życia 
samotnej, opuszczonej kobiety 
J u t r o  premjera! Piękny, melodyjny, wesoły i urnnatyczm film, onnuty
na «e popularnej ^  h A U E L U Ń . . .  uJene8RbBER^,'

B m a a m m m m m m m m
Ostatni dzień! n > . < « i i f < ł n ! u n i  « u Fr . i i ! a D H

piosenki wojskowej

rtfcLICró i Rewelacyjny film „Prawdziwy czrowieK1
Jutro PREMJERA! Firn cud! U  _  1 Z «. • 1. _4*
Genjalnego

iWaiti Disney a »»

M  A D  C l  Kcloaalne powodzenie! N ieodw ołalnie ty lko dziśl 
n  M  11 J  I Początek o g. 2-e. 2-ie SER-JE RAZEM.

o- ■ NĘDZNICY o, ii PARYŻ W OGNIU
J u t r o  p r e m j e r a !  Podw ójny p rogram !

1) DZIEJE GRZECHU. 2) H9SKIEW!>ftlk£ NOCE.

Chrześcijańskie Ii.no  / Ś W I A T O W I  D“, I\lick.ewicza 9.
Nieodwołalnie estatni dzień

Czołowy film n D I l j f t A  łW J - w  roli kubiaty, którą
proc JbÓlśMej „ U I \ U U - 1  j H C  J U l  - f , wlc' .a miłość nczyniii 
znów młodą i zdobywczą — Marja GOPUZYŃSK 4. W pozostałych rolach: 
Ćwiklińską Wiszniewska, Junosza-Stępowski, Cybulski, Zacharewicz. Znicz i in. 

PoczątKi seansów: 4, 6, 8, i 10; w święta 1, 3. 5, 7 i 9.

DWÓR w majątku przyjmie letników. 
Las, rzeka W iadomości: Portowa 19
m. 14 od 3—5 pp. 2456

LETNISKO: Dwór Śniegi nad jeziorem 
Ukia i Obstei-nc w pow. brasiawskim 
na Wileńszczyźnie — miejscowość su­
cha, las sosnowy, radjo, plaża, połowa, 
nie, wędkaisrwo, łodzie i kajaki. — 
3—4 z i dziennie. Poczta Przebrod :ie, 
Głodu wie. 255*

LETNISKO we dworze ładne poiozone, 
blisko Wii na, las sosnowy, rzeka, pocz­
ta i teiefon na miejscu. Dojazd auto­
busem na misjsce. Warunki: Mostowa 
3-a m 15 od goda 15—17 2482

LETNISKO do wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią i werandą, Kolonja Magistra­
cka, tuz pizy przy.banka autobuso­
wym- niedrogo. Wilno, MhJdewicza S 
Abramowicz. 2605— 1707

LETNISKU nad wysokim brzegiem je­
ziora Dryświackłego. Malownicza, su­
cha, lesista okolica. Łódki, doskonała 
kąpieL Dobr„ icucnnia, wj goony do­
jazd Ceny umiarkowane. Pouza Czar­
ny fcrod k / Lurmont, maj Bobrusz — 
Stanisław Stomma. 262ió -1728

NAD JEZIOREM Drvświaty letnisko,— 
utrzymanie, iiena 3 zi. — 4,50 zŁ Las, 
iódsi, kajaki, siatkówka, informacje:— 
Czarny Bród k/Tm mont — Zasnowt- 
Heriioldowa. 270a

LETNI8KO z utrzymaniem. Las, rzeka. 
80 *4. Gierwiaty, Skrytka 150. 2679

DEB
MI ODA wychowawczym z prazfyjcą 
p-.vi t kuje pracy do dzieci w domu 
prywatnym, ochionce lab oiurocińcu, 
względnie zajmie się pielęgnowaniem 
osoby chorej. Miej ,-cowość obojętna. 
Zgłoszenia do A Iministracji .̂ Słowa** 
pud „13“ .

KRAWuOWA piert. azorzędua 8’la po 
fz okuje pracy w domach prywamycn, 
chętnie zgodzi się na w^jaad. Wielka 
9— 10. 26SS—1753
KUCKaEAa . satnodzielna, d„skonała, 
znajomość sztuki kuł u arnej przyjmie 
posadę na wyjazd lub ua miejscu. Wii 
no, zaułek Bernardyński 4 — 3. lub 
Zamkowa 6 — 6. 2631—1733

LETNISKO z utrzynidniem na dogod­
nych warunkach. Domui w lesie. Rze­
ka. Informacje: Mickiewicza 15- 26.

LETNISKO NAD WlLJĄ. Dokoła la­
ss sosnowe. Dojaaa autobusem 2 godz. 
na miejsce. Kościół, poczta, telegraf, 
telefon na miejscu. Czerwiec 3 zŁ Słu 
oka 11— 1 ud 17-ej. 2614—1716

OKOLICE JASZUN. L£TNISKA~U' 
meblowaru nad Mereczanką. Sosnowe 
lasy. Urocza miejscowość. Nadają się 
na KOLONJE DLA MŁODZIEŻY 
Mickiewicza 15, Spółka Parcelicyjna

2691—1756

DO WYNAJĘCIA li -msKa w Czftr-
nym Borze przy siacji kolejowej (4 
pokoje z kuchnią, 3 pokoje z kuchnią 
i 2 pokoje z kuchnią). Informacje w 
\VTilnie, ul. Zawalna 22 m. 5, tel. 107.

Pcszukuią ordcy
RZĄDCA - administrator samotny w 
średnim wieku, energiczny, dobry or­
ganizator długoletnia praktvka w du­
żych, uprzemysłowionych majątkach 
poszukuje posady. Oferty do admini 
stracji „Słowa*1. Rządca. 2523

R7ĄDCA - ekonom,, samotny, lat 34,— 
6-letma praktyka we wzarowym maiąt 
ku. Poszukuje posady od z a ra z . Jako 
samotny lub na ordynarję Łaskawe 
zgłoszwnia: poczta Punżany pod , Rząd 
ta  * 2519-1666

Praca za^Parowana
POTKZEBNr rządca od I lipca da
mająmi peo Wilnom z cflugoletni  ̂ pra­
ktyką i ukończoną jednią Łzicorą roL 
niczą. ' )dpisy świadectw składać p a ą .
tą lub osobiśc.e; Zygmuntowska 20 
Ki. 6. 2708- -i 763

POTRZEBNY ZARAZ do majątku og 
rodnik — narwaler z praktyką. Zgłusze­
nia wrar z odpisami świadectw fciero. 
wać: maj. I p-ta Mąjo Soleczniki

2585—1693
DO PRALNI chemicznej przyjm* ruty­
nowaną silę. Posada siała u katolika 
— Oferty do Administracji „Słowa" 
pod „Pralnia". 2714—176Ó

WYKWALIFIKOWANA :ucharica w 
średnim witku, potrzebna od *araz na 
wieś. Wymagane świadectwa i rererea 
cje. Zgłaszać się — ZygrmtntuwsŁa 
20—6, od godz. 10—11 rano.

2708 1763

UCZCIWA Nużąca potrzebna zaraz- —
Miwulsk.egu 6—9. 2697—1763

R 6 it n e
WSPÓLNIKA z kapitałem od 15 do
30.000 poszukuje chrześcijanin wpro­
wadzony na rynkach zagranicznych; 
Ofetty do adminnistraoji „Słowa**- 
poi „Ekiport'*. 2522—1671

POSZUKUJE SIĘ spółnika Polaka Oa 
b. poważnego pizedsiębiorstwa z  icapt- 
tatem do lOO.uOO zł. Oferty pisemne 
do Administracji „Słowa" dla C  M.

2634—1736

WEKSEL in hiaatoo na rumę 600 aL 
wystawiony przezu mnie 1 zyiowany 
przez Dohrzyiusną, Sylwestrowicza i 
Bukowskiego unieważnia się. Wierz­
bicki Andrzej

DO WYNAJĘCIA motocykl i nauka 
jazdy. Ul. Konarskiego 9—1. 1749

KOTEK 7-tygodniowy czarny z bi»- 
łem dc oddania w dobre ręce. Popła­
wska 22 — 10.

Redaktorzy unałów: Władysła Boaak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, di. Walerjan Charkiewicz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska — recenzje teatralne warszawskie, prof.
Michał Józefowicz — recenzje mnzy czne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Lubieński — informacje polityczne polskie. Władysław Lepkowski — kron ka lokalna wileńska,Tózef Mackiewicz   reportaż ipołee*
ny, Konstanty Syrewicz — 6prawy społeczne i kulturalne, KouStan*y Szy chowski — kroniLa Ziem Wschodnich, Marj‘an Szyułowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedziclnydodatek literacki. Karol ZhyszcwBki

— feljeton p.t. „W wirze stolicy".

K O R t O  P .  K .  P .  H r .  700.724 S  „?G„Ł(Kr ’5r mlbnetrow- 1 ^ A w r e f c a  60 gr. Za tekstem 40 gr Komuifikaty era-.
tml-m. 7„ gr. Kronika reklam, nflur I zł. Di 7tme 19 gr. za wyraz. W numerach swń.reczn. .Ta* z  prowtecf, « 25 %  
drożej. Zagraniczne o  50 % drożej Ogło *ei% cyfro w, ora- tabsłarycz » 5C % d-o ,.eć l ^tatt o t* x  _  w  te&de I u  
tekatem ^cśa  szpaHnwy. Adra. nJe przyjm. aasutzeżeń ou do mtejsca. Terała* dni, u Kdmm.bt.-aca n  ouwtązm*

W w aw ta  Sto a is law M ac itie itu s Sfiino, druicartLA jaowro", Zantowa 2-


